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8ST I2A S M  K A S Z E : „K A T O IA S K A  P O L S K A !«

Ludność biedna jęczy pod ciężarem 
podatków. —  Bogacze się śmieją.

Zdaw ałoby się n a  pierw szy rzu t oka, że 
■w * Polsce zam ało ludzie p iacą  poaatków . 
W szak  niedaw no grzm iały różne „K urjer 
k i" , żo chłopscy paskarze żadnych p o d a t
ków  nie płacą. Tvm ozasem  ludność wiejska, 
wdowy, inwalidzi, małorolni i wyrobnicy, 
a ci sami także  i po m iastach, jdacą dzisiaj 
największe i najbardziej niesora wiedli wie 
nałożone podatki.

Cóż bowiem  oznacza ta  dzisiejsza t. zw. 
drożyzna? Oto oznacza ona. że co przed 
m iesiącem  można było kupić lip. za lOOO 
mk., dziś kosztu je już 2000 mk. A dlaczego 
ten  sam  to w ar kosztu je dw a razy  w iększą 
6umę? D latego, że wartość pieniądza dwa 
razy zmalała. A dlaczego zm alała? D latego, 
że rząd dniem i noea bije row e miliardy 
marek, k tó ry ch  w obiegu je s t już podobno 
pi zeszło 350.000.000.000!

R ząd potrzebuje pieniędzy na  w ojsko, n a  
nowe uzbrojenie, aeroplany , misje zag ran i
czne w ojskow e i t. p. N a ten  cel zażądał 
p. N aczelnik P iłsudski od b. min. M ichal
skiego 40 m iljardów . M ichalski dać nie 
chciał, bo nie było w skarbie ani grosza. 
M aszyny drukarsk ie j me chciał puszczać 
w  dalszy  ruch, a system  sprawiedliwego —
0 ile to  jest roożliwem — poboru podatków  
nie by ł jeszcze opracow any. W iadom o, że 
p M ichalskiego za jego „upór wobec żądań 
rządu" po cesarsko-królew sku wyrzucono, 
a z nim  obalono ca ły  gabinet. Frzyszedł 
now y m inister, k tó ry  zobow iązał się m iliar
dy , po trzebne rządow i, dostarczyć. Bez 
uchwały i unoważmenia Sejmu w ypuszczo
no —  nie w iadom o naw et ile m iljardów  no- 
w jeh  m arek. R ząd  oficjalnych podatków  
n a  swoje cele nie nałożył. Jak żeb y  to  dziś 
w yg lądało  —  podatk i przed w yboram i! Pa- 
skarzy, miijarderów, wojennych dorobkiewi
czów , obszarników, bankierów, giełdziarzy
1 t. p. żydów Pzad nie opodatkował. Ale za 
to nałożył podatek  na najbiedniejszą w a r
stw ę ludności, na tę warstwę, która krwawi 
się dzisiaj w straszliwej nędzy, nie m ając 
za co clileba kupić, .choć miljony cetnarów  
zboża z pola zebrano.

Cóż to bowiem znaczy nowa emirja ma
rek?

To znaczy podnieść wdowie dwa razy 
koszta uirzj mania, przy tej sam ej pensji.

To znaczy kazać inwalidzie płacić dwa razy 
drożej za chlcb, ubran ie , lekarstw o, a zapo
mogę zostaw ić mu tę  samą. To znaczy bie
dnemu dziecku chłopskiemu zamknąć drzwi 
do diilszej szkoły w mieście, bo biednego 
chłopa nie stać  na  to, by płacił od 50.000 
uo 100.OOÓ- mk. za swego syna czy córkę 
na m iejskiej stancji!

Podurzędhik , k tó ry  sobie u sk ład a ł przez 
5 m iesięcy na  ubran ie  80.000 mk., dziś już 
za to ubran ia nie kupi, bo rząd przez nową 
emisję marek, zmniejszył owemu podurzę- 
dnikow i w artość 80.000 n a  40.000. Sierota, 
k tó ra  m iała złożone w  kasie n . p. 100.000 
mk. i to było całym jej majątkiem —  stra
ciła przez w ydrukow anie now ych m iljardów  
m arek —  w  jednym  tygodn iu  50.000, a za 
parę  tygodn i za te  sto tysięcy  nie kupi so
bie an i jednego ubran ia .

Ojciec i m atka , którzy ciężko pracując 
złożyli córce, n. p. 2,00.000 mk. posagu —  
bo ziemi an i klejnotów  nie m ają  —  dziś w i
dzą, że za tę  sumę ani naczyń kuchennych  
się nie sp ran i.

Tak w życiu w ygląda nowe drukowanie 
banknotów, bez miary i bez liczby. To naj
większy wyzystt najbiedniejszych! To kra
dzież niesprawiedliwa, którą popełnia Rząd  
^na tych , którymi najwięcej opiekować się  
powinien!

Ale „obrońcy lu du", różni „przyjaciele 
i b rac ia" , k tó rym  „dobro ludu" z u st nie 
schodzi, k tó rzy  n a  to są, aby kontrolował} 
rząd w jego finansowej gospodarce —  ci 
suw ereni dzisiejsi, zabraw szy po ćwierć 
m iljoua mk. ty tu łem  m iesięcznej d je ty  po
selskiej —  ieżdża od wsi do wsi, od miasta 
do m iasta  w pościgu za m andatam i. Dla* 
tego zastanów  się dobrze, L udu polski i roz* 
w aż spokojnie piękne ich słówka, które sły 
szysz i baczność sebie dawaj, aby przez mą
dre głosowanie do przyszłego Sejmu urato
wać się przed ostateczną zagładą, która 
p rzy  obecnej gospodarce rządow ej I prayj 
obecnych posłach niechybnie nam grozi,

Lewka, usuwając religję z życia 
publicznego, kopie grób Polsce.

Czy weźm iesz do rę ld  „P ia s ta " , czy „ P rz y 
jaciela  ludu", czy „Praw o ludu", czy „Lud 
Po lsk i" —  wszędzie, p raw ie  w każdym  nu
merze, znajdziesz,,, drogi Czytelniku, coś 
przeciw  Kościołowi, przeciw  religji, przeciw  
tym , k tó rzy  z pow ołana Bożego strzec  m ają  
w iary  i. Kościoła! — A dlaczego? —  D late
go ty lko, że „K ościół m iesza się do poli
ty k i" , a po lityka, wedle D aszyńskich, Kle- 
inen ńewiczów, P u tków , S tapińskich, Oko- 
niów i różny eh K iem ików , powinna, być 
wolną, n iezależną od w iary , religji!

Zdanie to zupełnie błędne i tylko szkodę 
narodowi przynosi. (

Ju ż  n aw et w  staroży tnych  czasach w ielcy 
uczeni, mężowie po dzfiś dzioń sławą się cie
szący, o cale n ieba m ądrzejsi od dzisiejszych 
pćhnedrków , głosili, żo z żyeia publicznego 
religji usuw ać nie m ożna, jeżeli nie chcem y 
państw a na zgubę narazić . T ak i np. h is te r -k  
g recki KsenoTont piazo: ..m iasta i narody , 
k tóro  najbardziej by ły  religijne, zawsze by ły  
na.jMlnieltjsze i najdłużej tiw n ly". A inny 
znowu, Pi utarci;, mówi: „Ł atw iej ra s | m ia
sto  w  pow ietrzu w ybudow ać, niż państw o 
założyć bez re lig ji" .

Inaczej jednak  m yślą nasi ..w ielcy i pie- 
omylni hm] owinie zy“ R&erz.cpospolitei! Z ich 
myt często w y ry w n ^ ię  okrzyk: „precz z  w ia
rą , precz z relig.ią z żyeia publicznego!"

Niech sobie religjja będzie rzeczą n ryw atną  
obyw ateli!" T a k  np. głosi W itos. N a łam ach 
ludow cow ych i  socjalistycznych1 g aze t czy* 
tam y często zdanie tak ie : „ jesteśm v społe
czeństw em  dem okratycznem  i  re lig ji d.0 ro -  
iityk i n ie m ieszam y!" —  T a k  pisze np. p an  
R aczkow ski, red ak to r „P ia s ta "  („P iast"  
N r 21, z dnia 22 m aja  1921 r., str. 9).

My jednak  stanow czo tw ierdzim y, że re
ligji n ie  m ożna usuw ać od życia nubliczne- 
go, od polityki! —  A  to przede w szystkiem  
dlatego, że C hrystus przyszedł n a  św iat, by 
napraw ić w szystko! N apraw ił sto sunk i ro 
dzinne przez -wyzwolenie n iew iasty ; n a p ra 
wił społeczeństw a orze z zniesienie niewoli; 
napraw ił rząd y  przez określenie w ładzy, 
zniósł praw o ucisku, —  słowem, popraw ił 
obyczaje narodów  —  czyli politykę, bo ta  
nic je s t niezem hm eni, ;jcno obyczajem  n a 
rodów! S tąd  to  w iara, re lig ta  m a prawo 
w glądać i pilnow ać czystości i m oralności 
polityki.

Pam iętać nain również' trzeba, że b y t, 
istnienie państwa, zależy n ie  ty ll.o  od po
łożnie uruchom ionego przem ysłu i handlu, 
od potęgi m ateria lnej, od  bogactwa, finaa- 

 ̂sow ego ale tak że  od ducha narodu, od jego 
. bógactr, a  dnehowPgo! N a n ic  liczne i obfite 
'k o p a ln ie , ną, nic zło todajne fabryk i i p rzed
siębiorstw a handlow e —  n a  n ic  gęste  sieci
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kolejdwo i w ygodne gościńce — niczem to 
w szystko, jeżeli duch m ro d u  jałow ieje, kar 
iowaciejo —  jeśli naród wielki je s t liczka, 
a  nie silą cnót, —  cn ó tv k tó re  człow iek n a 
byw a przedew szystkiem  p ifea  reiigję! — Ale 
o tern zapom inają nasi „budow niczow ie" 
Polski w postaci D aszyńskich czy K icm i 
ków! I m y im to będziem  przypom inać, nie 
■/.ważaj;|c na  to . żp" im się to  nie podoba, 
że oni to  ..w alną dom ową k łem  z państw em " 
nazwiąl

I jeszcze jedno. —  „Nie sam ym  chleherr: 
żyie człowiek, ale wszelkiem słowem. k tó re  
pochodzi z ust Bożych11. — To, co C hrystus 
Pan w yrzekł o człow ieku, je s t praw dą i o n a 
rodzie! Nie sam ym  chlebem żyje naród , nie 
sam ą rola. nie samym przem ysłem  lvib h a u  
dłoni. lecz toż słowom, idscem  7, u s t Bożych,
w*w?pagrogaraBaeiiCT8E<CTffaaâ CTBBazgwwEi a «rcrassw

prawem  bożem, m oralnością bożą. religją!
0  żadnym  z narodów  nie czytam y, ze upadł 
z n iedosta tku  i um arł z głodu. ? A naród 
rzym ski, k tó ry  w starożytnych  czasach 
w szystkie posiadł byt ziemie i w szystkie ich 
skarbyj do swych zgarnął skarbów , upad
kiem swoim najlepiej dowiódł, że nie b ra
kiem bogactw  n],aterjalnych i sił ciała, lecz 
brakiem  sił ducha u padają  ludy! że u tra tą  
spraw iedliw ości i zepsuciem obyczajów  —  
najpotężniejsze naw et m ocarstw a z czasem 
giną!..

To w szystko m am y ciągle przed oczym a
1 d latego  religję cło po lityk i „m ieszam y" — 
ja k  m ów ią piastow cy —  i m ieszać nie prze
staniem y, gdyż nam o d o i®  i trw ały  byt 
Ojczyzny chodzi! M arjan Luzar.

W  ubiegłym  tygodniu  doniosły gazety  
w arszaw skie, ie  rząd  w yasygnow ał na. „po 
m oc ro lną" dla m ieszkańców  pow iatu  gar- 
w olińskiego 359 milionów marek, a na kon- 
sumy socjalistyczne 500 nrljonów.

_W strzym aliśm y się od poruszania tej 
spraw y, gdyż w zasadzie cieszym y się, gdy 
rząd wspomaga biednych chłopów i robotn i
ków . A toli, ja k  gaze ty  podnoszą, kw otę tę  
dano do pow iatu  garw olińskiego pod W ar-

szawą, stosunkow o m ało w ojną zniszczone
go. Słjiszliśm y zaś w  osta tn ich  czasach, że 
klęski g radow e naw iedziły w straszny  spo
sób pow iaty  n ad  Sanem , dalej, pow iat bo
cheński i okolice Dobczyc. Tu więc w p ier
wszym rządzie ta  zapom oga pow inna być

„G azeta  P o ranna" podaje 
wiadom ość:

W edług  wiadom ości z bardzo poważnego 
źródła  —  został zaw arty  p a k t  w yborczy po
m iędzy ludow cam i i s tronnictw em  praw icy  
narodow ej, t. j. z konserw atystam i, z ram ie
n ia  k tórego  konferow ali z ludow cam i: b.

&
„Sztandar chłopski", pismo putkowców, wyr 

chodzące w Oboczni pod Wadowicami zamie
szcza m. in. takie słowa o Stapińskim:

Poseł Stapiński poszedł do piastowców. ...Na 
schyłku swego życia dopełnił już miary ko
ziołków politycznych, których tak wicie 
w swetn życiu wywijał, W roku 1913 grono 
działaczy partyjnych, grupujących się dzisiaj 
około „Chłopskiego Sztandaru", wyratowało 
go z bagna, w jakie wpadł, dzięki pobraniu 
od rządu austrjaekiego, •* za pośrednictwem 
stańczyków kwoty 80 tysięcy koron ówczesnej 
wartości. Ratując Stapińskiego z bagna, roz
grzeszaliśmy go w imię ratowania niezależne
go ruchu ludowego. Kierowaliśmy się wszyscy 
przekonaniem, że Stapiński za pokutę pójdzie 
od tej chwili prostą drogą.. Przeliczyliśmy się 
jednak. 'Pan Stapiński, który schował do swcj 
kieszeni 80.000 koron, wypęczniał w czasie 
wojny jeszcze więcej. Dzięki pomocy austria
ckiego rządu nabył w powiecie gorlickim za- 
seltwestrowaną przez rząd austrjacki Francu
zom realność Ropę. kupił Klimkówkę, ma ko
palnie nafty, jest udziałowcem w begatem to* 
warzystwie eksploatacji gazów, jedneim sło
wom pan Stapiński w arta dziś co najmniej pól 
miijarda marek! Olbrzymia fortuna zrodziła 

skieiO w ara, a- nie tam . gdzie ja k  znowu w n;m niskie instynkty. Stał on się skąpcem, 
gazety  donoszą piastow cy zapuszczają , Mająo tak  olbrzymi majątek nie tylko,- że nic 
swoje m acki i d jS  poparcia swej p a rtji wy-1 pomógł stronnictwu, ale postawił je w te j 
ciągnęli od rządu ta k  m elisą  k ,vo(ę. przykrej sytuacji, że nawet wszelki© partyjne

m gBam m EEała^M Easggza składki sam rachował, nie dopuszczając niko
go do prawdziwej kontroli. Już trzy razy 
w Sejmie zanosiło się na połączenie- Stapiń- 
skiego z piaśtowcami. Zawsze jednak, jeśli nia 
Di. Tutek, to Sanojca umieli pana Stapińskie- 
go wpakować do saka. Obecnie idą wybory. 
Pan Stapiński postanuwił wyzwolić się z pod 
niewygodnej kurateli, łączy się z piasteweami, 
i zaczyna „na chłopską nutę" śpiewać w prze- .

n a s tę p u ją c ą ! a  stronnictw o praw icy narodow ej p iąci lu
dowcom  za to  109 mii jonów m arek pefekmh.

T ak  postępują ludow cy. Z apatru ją  się na 
nich inne ugrupow ania, m iędzy irn e in i | konaniu, że skoro mu chłopi tyle koziołków 
świeżo założona D. U. P . J a k  dowiadujem y wybaczyli, to i ten jeszcze koziołek mu wy- 
się, R ada  naczelna  D. U. P. stronnictwo- do baczą. — Sądził, że znajdzm stronniciwo nie- 
m okracyjnej unji państw ow ej) zwróciło się przygotowane do walki, a głupi Madej ? jesz-

maesz, Niezabitowska, hr. Kozdebrodzici, p. do Związku inwalidów z propozycją ofiaro- j«7.c głupszy Wójcik, aibo fałszywy Tomaszew- 
Przybyaław ski i S tan . hr. Badeni.

Ń a m ocy tego  p a k tu  —  stronnictw o p ra 
w icy narodow ej o trzym ać m a 2 m andaty  cło 
Sejm u i 2 do S enatu  z M ałopolski wach.,

w um a 30 tniijonów m arek  w zam ian za n a - ' ski „rzesze ludowe" za nim poprowadzą- Amen 
kłonienie inw alidów  do głosowaniu na k m -  Panie Stapiński, skończyło się twoje koziołku-
dydatów  D. U. P.

h

V
Wiadomo już naszym Czytelnikom o rozła

mie, jaki się dokonał w partji Stapińskiego. 
Ostatnie „Wolne Słowo" przytacza wyjątek 
z mowy posła Putka na zebraniu w Rzeszo
wie, gdzie się rozłam ostatecznie ustalit.

„Czy Witos zasłużył na to, żeby się z nim 
wdawać? — zadaje ludowi Dr Putek pytanie.

Kto raz skłamał, będzie zawsze kłamał, a kto 
po austrjacku perfidnie i cynicznie kłamie, 
temu się nie wierzy!

(Hańba! Precz z Putkicm! — krzyczą nowi 
witosowcy z galerji. — Brawo! brawo! proszę 
dalej mówić! — wrzeszczą sccssjoniści sta.piń- 
sżczycy).

Dr Putok mówi dalej:
„Chwila zbliżających się wyborów jest i musi 

być chwilą czyszczenia' sali sejmowej z łaj
dactw, matactw i szachcrek dobrami państwa, 
musi odrodzić społct zeństwo i stworzyć w pier
si ludu wiarę w Drzywódcó i własne zwycię-
SiW o.

A kiedy podkopuje się wiarę w przywódców'?
Jeżeli zbaczają z prostej drogi, jeżeli przed 

ludem, za miskę soczewicy wywracają, jak 
Ważny i cyj-kowce, koziołki polityczne.

Ryliśmy żandarmem w Sejmie, egzekutorem 
praw siermiężnego ludu — sam prezes Stapiń
ski prał maczugą łajdactwa i szaeherstwa mc- 
i.erów witosowych — a co powie na to chłop, 
jeżeli my pójdziemy zgodnym krokiem ze zło
dziejami mienia państwowego do um y wyhor- 
c-zt-j, jak tego obecnie chce Siapińśki? K io nas 
zapewni, że uśpiwszy w n#s ż%jphnma nic skra- 
dną resztek dobra państwowego i nie popchną 
chiopa i Ojczyzny jam, skąd ją  znojn}1, trud

i krew bohaterska szarego żołrrerzyka wydo
była, to  jest — do grobu politycznego nie
bytu... na zav.rsze? Czy lud nie zawoła na nas:

wantę. Zamiast bronić cię w roku 1913, gdy
byśmy poszli osobną drogą i przeciw tobie 
i przeciw Witosowi, mielibyśmy dziś w całej 
Polsce silną organizację i nie zmarnowalibyś
my tyle ensrgji i pracy na. obronę twego ?.a- 
szarganego imienia".

A więc przyznaje, tu publicznie p. Kazimier
czuk, podpisany pod temi słowami, że przy
wódcy ludowców bronili Stapifis kiego, żs 
zmarnowali na to wiele eiicrgji i pracy — chód 
wiedzieli dobrze, że w r. 1913 z rąk p. Leopol
da Jawmrskiego, konserwatysty krakowskiego, 
pobrał 80 tysięcy ówczesnych koron za to, by

..Włodarzu! zdaj rachunek z zaufania, ktćrem  M  P<**ki stańczykom sprzedać. — Jeżeli p. 
cię obdarzyliśmy"? Dlaczego idzie dziś lewica , K^raiorezuk, Sanojca, Putek i mm tak  milu.,ą _ 
z partją „Piasta" razem, pod pachę, do urny
wyboreżoj — z partją obrzydliwie skompromi
towaną?

Z głębi piersi wołam do was: „Wszystkie- 
draby z polityki precz! Stronnictwo nasze da 
sobie rady i nie potrzebuje zawierać sojuszu 
z marnem indywiduami. Za słfradzione pienią
dze (!) chcą oni wytargować sojusz i uprawiać 
ć.poiiti kę".

Z jakim sio wdajesz — takim się stajesz... 
i wtedy stracimy wiarę u ludu — a jeżeli wiarę 
stracimy u bidti — to  zginiemy".

Tak miał naówić p. Putek, jak  podaje „Wobie 
Słowo". Pozwoiimy sobie jednak wyrazić wąt
pliwość, czy „Wyzwolenia", do którego p. Pu-.|iudów«>[ uratować, 
tek  przystąpił, potrafi być żandarmem w Sej
mie w obronie praw ludu. Wszak idee socjali- 
styczno-komunistyczne, tak  wrogie ludowi wiej- i 
skiemu — znajdują w  tern stronnictwie bardzo ; 
licznych zwolenników'.

uczciwoścj dlaczegóż przez 9 lat ogłaszali S ta
pińskiego za jedynego obrońcę uciśnionych 
chłopów? Jeśli przez 9 lat osztgsftosJi nazj wa- 
jąc złe dobrem, czy dziś można im całkowicie 
zaufać?!

— W tym samym nrze czytamy taki wyją- 
l[ tok 7. mowy Stapińskiego w Rzeszowie:

..Ja, (tj. 'Stapiński), szczycę się swymi ko
ciołkami politycznemi,, uczciwość, to urojenie 
kologi Putka. Ja  mant już układ z Witosem 
zrobiony, postawię kogo chcę- a. wszystkim n- 
nyim gloyy sic pourywa".

JTukimi są  dolycliC7,asowi opż kunowie ludu. 
Dobrze już. f« pęka ten wrzód cuchnący. G#y 
Ję  brurl wyleje, można będzie zikowie polityki

Termin zwołania Sejmu ustalono ostatecz-re,' 
jak  dotąd, na dzień 19. września br., a nie 13., 
jak to jesz«5!> w przeszły m tygodniu pisano.

Naczelnik Państwa ma. się udać na otwarci*? 
drugich Targów wschodnich, a nasi.ąpme do 

ó j Rumunii. Podróż ta  ma na celu wznowienie



przymierza poisKO-HimuasKwgo. w o e c  nowej jfraia 
sytUaoji w łonie Mak Lat en ty. Smagali

Narady Małej Ententy w Pradze nie doprc którą, lo 
wadziły do konkretnych rezultatów. Okazale zwnidBb 
się tylko, że Jugosławia zawarła układ z Cze- rami.
cliami na 25 lat. Układ ten ma m. i. na celu 
nie dopuścić, aby Wiochy objęły kuratelę nad 
konającą Austrją, -o której losie radzi Liga 
narodów w Genewie. W czasie narad okazało się 
także, że t. zw. Mała Ententa nie ma przed sobą 
widoków utrzymania się. Interesu Czech, Pol
ski, Komunii i Jugoslawji są zanadto rozbie
żno. A i to podkreślić należy, że naprężonego 
stosunku miedzy Czechami a Polską w sprawie 
Jaworzyny i Cieszyńskiego wcale łfltląd nie 
załatwiono.

Polska a Gdańsk Hydra krzyżacka w Cdań 
sku wzrasta. Komisarz niem. Eaking nie chce 
pozwolić na skład amunicji w Gdańsku dla Pol- 
sik. ..Na ten? tle wybuchną! spór, który już 
rozstrzygnęła Liga narodów.

Niemcy nie bęuą piacie w złocie, ale w bo
nach skarbowych: tak  postanowiła ostatecznie 
komisja rcpamcyjna w Paryżu. Anglja popie-

Rozporządzenie Ministerstwa Robót Publicz
nych z dnia 12 łipca b. r. Dz. Ust. nr. 64, 1922, 
określa kwalifikacje, wymagane od samorządo
wej służby drogowej. W rozporządzeniu tem 
czytamy między innemi, że dozorcy drogowi 
a mostowi pW i»ni posiadać wykształcenie 
iW zakresie przynajmniej czterech klas szkoły 
powszechnej lub równorzędnej. Dla objęcia 
posacty pot,inni odbyć przynajmniej jednoro
czną służbę drogową prowizoryczną i ukończyć 
kursa dla dozorców drogowych, które zorga
nizuje Ministerstwo Oświaty w porozumieniu 
z Ministerstwem Robót publicznych. O czasie

N iedługo już doczekam y się czasową że 
w W arszaw ie, sooiicy naszego Państw a, 
Chrześcijanina an i na lekarstw o  nie uśw iad
czy. Oto p rzerażające cyfry: Nu 956 tysięcy 
mieszkańców7 jes t 321 ty sięcy  żydów, praw ie 
jedna  trzecia  część.

M asa żydów  przypływ a z bolszewji i tam .

Że w arty k u le  moim p .jt . „B racia chłopi! 
otw órzcie oczy“ , um ieszczonym  w ostatn im  
num erze „L udu“ nie przesadziłem , podam  
te raz  kilka fak tów  pod sąd w aszego rozumu.

To oo przytoczę, zdarzyło  się wr osta tn ich  
dziesięciu dniach.

1) Haniebne oszczerstwo rzucone ną 
armję polską.

Podczas w alk  ukraińsko-polskich wje Lwo- 
w ie w listopadzie 1918 roku  zam ordow ano 
żydow ską rodzinę S onn tagów ,1 a  m ianow i
cie: K larę  Sonntag, Z ygm unta i E ugenię  
z G órnych. Policja aresztow ała pod zarzu
tem  zbrodni W ładysław a K siążka, bandy tę , 
lecz g d y  przyszło do zeznań sądow ych, syn 
zam ordow anego, M aurycy Sonntag  i żona 
zam ordow anego Sprinca, Sonntag, p rzeku
pieni k w o tą  1,500.000 m k. zeznali, że mor
derstwa dopuścili się żołnierze polscy. Mię
dzy  b a n d y tą  K siążkiem  a Sonntagam i po
średn iczy ł -w tych  uk ładach  Ignacy  Szuft, 
rozum ie się żyd. W szystkie,li obecnie a re 
sztow ano. A więc nie żołnierze polscy  do
puścili się m orderstw u.

Tais to  żydzi zniesław iała an p ję  polską, 
F  k tó re j służą w asi synowie.

2) Żydzi szerzą agitację bolszewicką 
W Polsce. \

N iedaw no wry k ry to  w  W arszaw ie bolsze
wickie gniazdo, w  k tó rem  przew odził Ta-

jNiemcow oaruzo wui '/nic- z ■u-mej a o- 
się — jak wiadomo — rocznej zwłoki, 

prośbę v, prawdzie o Wfctrccmó, nic pu- 
iin zamiast .lotom, plr.uć — papie-

Fogioski o rewolucji v.r Niemriech OJ pe
wnego Czar-, u krążą wśród ludności bonifiskiej 
uporczywe wjośu, że n» jesień przyjdzie z całą 
pewnóśbią w Niemczech uo ponownych zabu
rzeń i piyc-wrotów. Dc/.pośrednią przytakną 
przewrotów tych ma być stale wyrastająca dro- 
żjzna i stałe śrubowanie,1 cen na środki żywno
ściowe i na artykuły pierwszej potrzeby. Z!via- 
ca uwagę powszechną, że wre wszystkich tyci) 
pogłoskach ozngjęzony jest październik, jako 
krytyczny termin; w którym rewolucja niemie
cka m a powstać znowu z całą pewnością.

Rumuni skonfiskowali dobra Habsbyro-a. Dą. 
wety wiedeńskie donoszą z "Bukaresztu, że rząd 
rumuński skonfiskował m ajątek ziemski, obej
mujący 39 tysięcy morgów, a będący własno
ścią arcyksięcia Józefa. Konfiskatę opiera rząd 
rumuński na artykułach traktatów- ze 8(. O m  
main i Trianon.

winni nadto przed objęciem służby przedłożyć 
świadectwo lekarskie, że rJp mają wad, któ- 
reby przeszkadzały im w wypełnianiu służby 
drogowej. Bez powyższych kwalifikacyj nie 
może nikt objąć stałej posady dróżnika. Wy
jątek  stanowią tylko ci, którzy przed ogłosze
niem tego rozporządzenia ukończyli 40 lat 
i- pozostają w służbie drogowej już najmniej 
trzy lata. W przyjmowaniu na posady drogo- 
mistrzów mają pierwszeństwo podoficerowie 
W: P., zwłaszcza podoficerowie wojsk inżynier
skich (saperów), na posady zaś dróżników — 
wysłużeni żołnierze W, P.

w W arszaw ie zak ład a ią  gniazda bolszew i
ckie. R ząd  nasz  i rozm aici socjaliści, ży
dow scy opiekunow ie, pa trzą  n a  to przez 
palce.

(Przypom nijcie sobio o tem  w  czasie przed
w yborczym , czego m acie żądać od kan d y d a
tów n a  posłów7!)

plitz —  żyd, tak ie  sam o gniazdo w7ykry to  
w  B iałym stoku, obecnie gaze ty  donoszą 
o odkryciu  nowego spisku kom unistyczne
go w  Zakroczym iu i Nowym Dworze pod 
W arszaw ą.

K to tam  wodził rej —  przeczytajcie: 
H ersz Yogel, M ordka Szeim an,(, Mendel 

Iłirsz, M ordka R osenberg, Feiw el Brodzki, 
J ak ó b  D zierzkow ski i H ersz Merenholz. 
A w Nowym Dworze? Przew odniczącym  
był syn  m iejscow ego bogacza, w łaściciela 
m łyna i ta r ta k u , Siłberstein , kuzyn m iejsco
wego rab ina  N eufelda. Sam e żydzy!

3) Żjvdzi jaw nym i T/rogami Polski.
W e Lwowie aiesztow7ano kelnera  Bała- 

bana  (żydaj^ za w yrw anie kobiecinie w iej
skiej dolarów7 z ręki, gdy  szła je  w7 ka- 
sio zamienić. Podczas rewizji na  policji zna
leziono u  niego notes, a n a  pieiw szej s tro 
nie znajdow ało się tak ie  zdanie:

„Jestem  żydom, niech zginie Polska, 
niech zginą PolatjyJj‘

B ałabana osadzono w7 areszcie, l 
N a razio niech i ty le  s tarczy , a  to  po

winno w as p rz e k o n a j  że nie pow inniście, 
B racia chłopi: u trzym yw ać żadnych stosun
ków  z żydam i. Od 9 la t nie kupuję nic u ży
dów7 i do dziś  dnia. bez nieb się obchodzę^ 
a ufam  Bogu, że i do śmierci m oja noga 
u nich nie. postoi.

row ie Kros z was tak : juj: to ty lko tamci 
ży łz i w W arszaw ie i we Lwowie są n iedo
brzy. Nasz sklepikarz —  A lu .im -k . . albo 
szynkąrz — Joiria , to  d o b rr  żydziak!.

W łaśnie t.o głupie zdani' mści się r;a nas 
Oni wszyscy jednacy . G dyby tam ci żydzi 
wiedzieli, że u uaS żydów nielna, toby nie 
byli tacy  butni i bezczelni. A nasi żydzi 
przez kahnły  da ją  na tam tych  pieniądze.

Po też hasłem  każdego chłopa powinno 
byc:

Obyć się bez żydów!
Nie sprzedać m u mc. nie kupow ać u niego 
nić, bo żyd t.o najw iększy tvlóg Polski, 
chłopa i religji.

Karci Strawiński.

Pod ataem „przpuaP ludu.
Maryś mała, co już znała 
N iektóro  literki.
Na pudełku w yczytała,
Że w niem eą cukierki, 

fu d lo  jednak stare było 
I palący pieprz mieściło.
Maryś płacze, tkaczy mamie, -*
Że na pudle napis k łam ie .. .

Są i  w życiu cne napisy —
Ale zajrzyj za kulisy.
Rzecz przeciwna tam się m ieści,
Niż ten napis szumnej treści: 
Pragniesz chłopów w yw ieść V7 pole?, 
Głośno krzycz: „Bezrolnym nolel“ 
Pragniesz żydkom sprzedać drzewio? 
Krzycz na prawo ? na lewo,
Że na „kraju c IbućLowę**
W ycinarz lasy  i/ądow o.
A le w iecie oo posłowie?
Że już jaśniej ludziom w  głcw ie —> l 
Pieprz od cukru odt óżnimy,
W as ze Sejmu wyprosimy — Het! —

Jum .wnet!
J .  R. i

Głośne nawrócenie 
niedowiarka.

Religja katolicka o ra z  większe czyni po
stępy w krajach protestanckich, a zdobywaj 
tam przewmżnie ludzi rozumnych, którzy świa
tłym umysłem szuuając prawdy Bożej, y  Ko 
ściele katolickim ją znajdują. Niedawno w Ho- 
kndji zdarzyło się nawrócenie, które w yw o
łało wielki’ rozgłos wśród ludzi miejscowych. 
Jest to nawrócenie Fryderyka Yan Eeden^ 
sławnego lekarza, pow ieściopisarza i poety.

Van Feden nie rozgłaszał, przejścia swego 
na katolicyzm, sądząc, że ta sprawa duchowa 
jego samego obchodzi Pisma jeemak rozniosły 
tę wiadomość, zrobiła się wrzawa. Wobec tego. 
czuł się w obowiązku wytłumaczyć ogółowi po- 
wody swego nawrócenia, uważając, że to leży 
w interesie prawdy katolickiej. Uczynił to pu
blicznie w odczycie, jaki miał w Hadze 20-go 
kwietnia b.- r. przed tłumem, k tóry  zatłoczył 
salę, a wśród którego widać było i znakomite 
osobistości, jak minister sztuk i nauk. Mówca 
dowodził, że doczesne przyjemności i zabiegi 
nie zadowolą człowieka, nie zaspokoją w nim 
pragnienia szczęścia trwałego, które to pragnie
nie jest w każdej duszy ludzkiej. Doświadczy! 
tego na sobie, nacierpiał się boleśnie, duszę 
jego dręczyła potrzeba życia religijnego, po 
wielu błąkaniach znalazł wreszcie ukojenie 
w Kościele katolickim. Ostatecznie duch jego 
odrodził się i nabrał siły w klasztorze. Wooec 
protestantów i nie wierzący cli mówca dał wspa
niałą pochwałę życia zakonnego. „Często się 
myśli — mówił on — że zakonnik, oddany 
modlitwie, jest bezczynnym samolubem. Co to 
za błąd! Zakonnik, nie interesując się sprawa
mi światowemi, żyje jakby życiem nadprzyro- 
dzonem, skupia w sobie siły duchowe i wy
syła je w7 świat, wznosząc się w modlitwie ku 
niebu, świat zbawia. Życie zakonne jest konie
czne dla naszego zbawienia'1,?;-*

Yan Jłeden cieszy.się z tego, id w klaszto
rze nauczył się cenić i kochać różaniec. „Zna-

Kto może być dozoroą drogowym 
i mostowym alb® dróżnikiem.

- miejscu kursów obwieszczą gazety. Dróżnicy

«

Żydzi zjedzą Warszawę!

Z żydowskiego bagna.

t

i



„LUD KATOLiOK-f" M .  3? z dnia Mm? Września 1922 roku.

tam Jezusa, mówił, lecz nie wiedziałem, czego 
chciał odemnie. Linl/.iam, którzy umie pytają, 
Maczugo zostałem katolikiem, odpowiadam: 
„Gdybyście doświadczyli tego, czego ja do
świadczyłam. stalibyście się katolikam o wiele 
prędzej oddanie".

Van Eeden ula, że świat powróci do wiary,

chrześftijańsluej. W zakończeniu zwróci! się do 
licznie fe^łjraiu j młodzieży: ^„Wierzcie i miej
cie; nadzieję; szukajcie radości Boskiej, bo la  
jedynie fe s t radością i zadawalnia w całej 
petni. Żyjhio. skromniS" i dla czegoś pożytecz
nego. Oby Duch św, zechciał pro wadzić'.-was
i mnie. Ameii11. „Posiew1*.

j Dobrym sposobem na muchy jest papier kleisty 
'do  ktorego muciia przylgnio. Latom trzeba pa
miętać, że wszędzie i zawsze należy niszczyć 
muchy,vbo One rok rocznie zabierają wuędij otiar 
w ludziach, a szczególnie w dzieciach, aniżeli 
wojna. i

Rewolwery dla wójtów i sołtysów.
Ze względu na powstałe wątpliwości co do 

wy mwania pozwoleń na broń wójtom i sołty
som, -minister spraw wewnętrznych wydal okól
nik, w którym wyjaśnia, że pozwolenia na  bioń 
krótką dla obrony osobistej mogą być wyda
wane wójtom i sołtysom bezpłatnie.

‘Jednakże władze administracyjne pierwszej

instancji mają traktować sprawy tego rodzaju 
inclj widualnle i pozwolenia bezpłatne wydawać 
tylko tym wójtom, i sołtysom, którzy rzeczywi
ście broni potrzebują z powodu spełnienia czyn
ności urzędowych i którzy w zupełności zasłu
gują na zaufanie.

Ola Orawy cos przecie zrob’ć trzeba.
Pod adresem krak. Dyrekcji kolei zwracamy 

znowu przypomnienie próśb o przystanek w By- 
sfeej pod Jordanowem. Tu bowiem p ro w ak i 
najprostsza droga z W3i orawskich: Podwilka,

Zubwycy górnej i dolnej, Lipnicy i t. d. przez 
wielką wieś Sidzinę i Bystrą do stacji Jor Do
nów ] Osielec.

L M ^ n t s l k i e  p ł e i i l ą t S z e .
Sejm kowieński przyjął w trzeciem c z y tw u  

ustawę c litewskiej jednostce pieniężnej. Usta
wa składa się z 5 paragrafów. § 1. System 
monetarny; Republiki Litewskiej opiera się na

zloeieKJZa jednostkę pieniężną uważać naW y 
Litas. Lit as dzieli się na 100 centów. Prz :•!- 
stawia on wartość 0,1510462 grama czysiigo 
złota.

■ M

W Rosji dziitb wolno chrzcić dopiero id lat
po urodzeniu.

Tu dług projektu rządowego przyjmowanie 
chrztu przez 'dzieci prawosławne może się 
odbywać dopiero po dojściu ich do pełau- 
letm.ści. to  jest. po upływie 18 lat. — 
To samo odnosi się do dzieci katolickich.

Obrzezanie zaś dzieci żydowskich odbywać się 
może, rzecz oczywista, jak  dotąd, bo żydzi są 
w Rosji bolszewickiej uprzywil. jowanym na 
rodem,

Przewodniczący Okr. 
Komisyi wyborczych.

Gen. Komisarz wyborczy Dr. Breslewicz za
mianował przewodniczącymi Okr. Komisji wy
borczych, względnfe ich zastępcami: dla 41 
Okręgu z siedzibą w Krakowie: przewodniczą
cym Dr, J . Szwareenberg-Czemego, wicepreze
sa Sądu okr. w Krakowie, zast. A. Szczerbę, 
sędziego Sądu okr. w Krakowie:' 'd la 42-<ro 
Okręgu z siedzibą w Krakowie: przew. J . Pan
ka, prez. Sądu okr. w Krakowie, zast. Zygm. 
Mroweea, s. s. o. w Krakowie; dia 43 Okręgu 
z siedzibą w Wadowicach: przew. J. Miodoń
skiego, .s. s. o. w Wadowicach, zast. R. Kubi- 
czka, sędziego tegoż sądu; dla 44 Okręgu z sie
dzibą w Nowym Sączu- prz°w. H. Bukowskie
go, wiceprez. Sądu okr. w N. Sączu, zast. T. 
Przychoekiego, s. -s. o. w N. Sączu; dla 45-go 
Okręgu z siedzibą w Tarnowie: przew. dra E. 
Geisslera, wiceprez. Sądu okr. w Tarnowie, za
stępcą T, Różańskiego, s. ?. o. w Tarnowie; dla 
46 Okręgu z siedzibą w Jaśle: przew. T. Lopa- 
tinera. wićeprez. Sądu okr. w Jaśle.

Mucha.
Może sobie niejeden pomyśli, że o musze, to 

się już chyba nie powino pisać w gazecie. Je 
żeli .się jednak weźmie pod uwagę tak t, że nau
ka zaliczyła muchę do naszych najgroźniej
szych nieprzyjaciół, wtenczas warto się nam nią 
wiecej zainteresować. Mamy kilkanaście gatun
ków much, lecz chociaż wszystkie są szkodli
we, chcemy tu  zwócić uwagę na zwykłą mu
chę domową. *

Mucha nie ma wprawdzie żądła jak osa, lub 
pszczoła, nie ma jadu jak żmija, lecz mimoto, 
jest ona bardzo niebezpieczna. Gdybyśmy się 
przypatrzyli ciału, a szczególnie nogom muchy 
zauważył1 by£my, ię  są one pokryte .Aosttm,

bardzo delikatnym wprawdzie, lecz za to bar
dzo nadającym się na przytułek dla najrozmait
szych bakcyli, czyli nadzwyczaj małych ży
jątek, które, dostawszy się do naszego ciała, 
żołądka, krwi i t. d. powodują straszne, śmier
telne, choroby. Mucha nie zawsze chodzi' po po
lach i po drzewach, ona najczęściej lubi prze
bywać na kupie gnoju, czy na jakich brudach. 
Jeżeli my sobie często w biocie nogi zabrudzi
my, to samo zdarza się i muchom, tylko że ono 
nóg nie czyszczą, one kaloszy i trzewików za- 
gnojonych, pełnych tysięcy śmiertelnych za
rodków tyfusu, suchot i czerwonki, nie zosta
wiają przed drzwiami kuchni lub mieszkania. 
Mucha przynosi gnój, kal ludzki, plwociny su
chotnika, zarodki tyfusu i ociera je o twoj 
ehleb i masło, ona się kąpie w mleku twego 
niemowlęcia, ona się topi w kawie, rosole, ona 
ci usiądzie na twarzy i skrzydełkami rozpyla 
tam tysiące zarodków chorób najrozmaitszych, 
które ty  wdychasz do pluc. Latem dużo dzieci, 
szczególnie w rodzinach biednych, choruje na 
czerwonkę. Wicie z dzieci na tę chorobę umiera, 
często nastają regularne epidcmje tej choroby. 
K to jest tym dzieciobójcą?! Mucha. Ona wła
śnie do naszych domów drzwiami i oknami 
przynosi śmiercionośne zarodki. Ona oblepiona, 
kałem, gnojem i zarodkami chorób, siada na 
twarzy dziecka, włazi mu do ócz, chodzi po 
jego paluszkach, które ono, zanieczyszczone 
gnojem i zarodkami chorób, włoży do ust, mu
cha pije dziecka mleko, i w niem się topi. Taka 
jest historja choroby dziecka. W ten sposób 
z muchą do naszego domu wchodzi śmierć!!

Co więc trzeba robić? Trzeba nie wpuszczać 
much do domu i tępić je na, każdym kroku. 
Muchy lęgną się w gnoju końskim i innych 
śmieciach i odnadkach, więc trzeba wszelkie 
brudy, śmietniska, usuwać. Polewanie gnoju 
naftą niszczy młode muchy. W domu trzeba 
wszelkie statki i naczynia kuchenne po użyciu 
umyć i poukładać. Wszelkie odpauki żywno
ściowe powinny być natychmiast po jedzeniu 
spizącmęte, aby do siebie nie wabiły much.

*  - V J • %  ' 'Ę '

S e  p is z e  lud.
Borzęcin, (zachodnia Małopolska).

Dnia 15 sierpnia po południu odbyt się u naa 
na dziedzińcu szkolnym wspaniały wiec zwo
lenników programu katolicko-ludow-ego. Ogro
mna liczba uczestników-, zapełniających olbrzy
mie podwórze szkolne, a wśród nich znaczna 
ilość kobiet i dziewcząt, dowodzi, iż w Borzę
cinie jest duże zainteresowanie się sprawami 
narodowemi i państwo wemi.

Zebranie zagaił rodak nasz, ks. Dr. C z u j .  
‘Na jego wniosek wybrano przewodniczącym 
p. Józefa Wijaśa, a sekretarzem p. Jakóba Ma- 
terę. Pierwszym z mówców był p. Dr. C y g a 
z Brzeska, który w godzinnem przemówieniu, 
głęboko i rzeczowo naszkicował obecne nasze 
położenie pd względem politycznym, ekonomi
cznym, finansowym i oświatowym. Paru zw o- 
leimików' „Piasta11 (było wszystkich pięciu!) 
usiłowało mu przeszkadzać dzikimi W ykrzykni
kami, ale musieli się uspokoić, bo z jednej stro
ny p. Gyga datami i cyframi przekonał ich1
0 szkodliwości Witosowej polityki, a z drugiej 
strony groźna postawa całego zebrania zmusiła 
ich do milczenia. Następnie wspaniale przema
wiał p. Paweł S t a ś  ko,  literat. Z ogniom, 
głosem olbrzyma, z ogromną siłą jńęlnował 
ohydę ludowcowej polityki, tumaniącej ciemny 
lud, a spychającej kraj w przepaść i ruinę pod 
każdym względem. P. Staśko był tak niezwy
ciężonym i tak triumfował nad calem zebra
niem, że owra garstka ,.pia.-towców“ nawet za< 
wyć nie miała odwagi.

P. Szolc Wawrzyniec, krawiec z zawodu, 
człowiek młody, ale znany już zaszczytnie 
w całej okolicy7, jako coraz lepszy mówca lu
dowy, zwrócił uwagę na zgubne kumoterstwo 
ludowców z największymi wrogami Polski, t. j. 
z żydami, Niemcami i socjalistami.

Na kilkakrotne zaproszenie przewodniczące
go, by który z krzykaczy zabrał glos i prze
mówił, zamiast porykiwać za plecami drugich, 
żaden nie zdobył się na powiedzenie choćby 
paru słów. Jedynie p. Grochola, zresztą spo
kojny człowiek, postawił kilka pytań w obro
nie „prezesa11 Witosa, a gdy otrzymiał zbyt ja
skrawe odpowiedzi, bo z ..cyframi, datami i na
zwiskami, przyznał rację i był całkiem zado
wolony.

Po podziękowaniu przez przewodniczącego
1 uchwaleniu jednogłośnie kilku rezolucyj — 
między niemi jednej, wzywającej wszystkich 
do łączenia się ze stronnictwami, stojącemi na 
gruncie narodowem, a drugiej, wyrażającej wo
tum nieufności stronnictwom lewicowym, od
śpiewano: „Nie rzucim ziemi-1.

Ponieważ p. Witos oDrat solie ciekawą 
i „pobożną11 metodę objeżdżania odpustów ze 
swy mi wiecami, przeto i my się go tu spodzie
wamy 8 września. Może jeszcze pooróbuje 
Szczęścia w Borzęcinie. Przyjmiemy go,jak na 
to zasługuje — nie wyjedzkuny z taczkami po 
niego, jak to było w- Kielcach, ale wyniesiemy 
go na łopatach Nie ma tu  co robić pośród nas 
ten bezwstydny uwodziciel ludu, m agnat na 
wielu włościach, kamienicach, willach, mły
nach i t. p., protektor pijanie i najpodlejszy cli 
łiijen wyborczych, protektor bogaczów wiej
skich, z krzyw-dą biednego ludu, wiejskiego 
i miejskiego, szkodnik narodowy, którego osą
dzi historja. Ale pomsta już niedaleko.

Jeden z obecnych,

Marcy poręba.
Dzień 20 sierpnia sm utnym  by ł d la  naszej 

parafji, albowiem  w  tym  dn iu  pożegnaliśmy, 
naszego  ukochanego ks. k a t. S t. Pank iew i
cza. P o  sum ie odpraw ionej przez niego, u d a 
liśm y się do obszernej sa li szkolnej ubranej 
zm ienią, a zapełnionej po brzegi dziećmi 
szkolnem i, pud przew odnictw em  kierow nika 
szkoły  p. Fr. B ronow skiego. P rócz tego ze
brała s ię  młodzież dorosła z  p. nauczycielka
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N ajpierw  po śpiewie w ykonanym  pry.es 
dorośle  dziew częta z p. nauczycielką, że
g nała  ks. Pankiew icza jerlna z uczennic, n a 
stępnie dorośli chłopcy pe stow arzyszenia 
m łodzieży kato lick iej, jeden z tu tejszych go
spodarzy, w reszcie i Ks. Kanonik. W szyscy 
obecni byliśm y do łez 'wzruszeni, bo w iem y, 
że tracim y szczerego i oddanego nam  c a 
lem  sercem  przyjaciela.

P rzy rei okazji złożono na ręce W incen
teg o  M edonia n a  fundusz prasow y „Ludu 
k a to lick iego11 3.000 M.

Zegnaj nam  ukochany  Ks. K atecheto , od
chodzisz od na* n a  rozkaz w yższej w iadzy, 
a le  serca  nasad zabierasz ze sobą.

, Uczestnicy.

Jasło
Organizacja S. K O. powiatu jasielskiego 

fzybko postępuje i zatacza w powiecie coiaz 
większe kręgi. Dowodem tego ponowny wielki 
zjazd delegatów wszystkich gmin tutejszego 
j owiatu. który odbył się w Jaśle dnia 18 sier
pnia br. w sali Sokola. Zebraniu przewodniczy! 
prezes Zarządu powiatowego p. Świszcz, zagaił 
zebranie wiceprezes ks. Męski, sprawy zaś do
tyczące polityki stronnictwa i zbliżających się 
wvborów referował p. B. Greiss.

W ożywionej dyskusji zabierało glos Wit lu 
nmwców, którzj poruszali najżywotniejsze spra
wy., poczem uchwalono cały szereg rezołucyj, 
miedzy innemi bezwzględne potępienie brudnej 
polityki stapińszezykćw i piastowców, a oświad 
czcnie siij za polityką naszego stronnictwa.

Zgodnie z porządkiem dziennym wybrano 
dwóch delegatów do okręgowego komitetu wy
borczego, a to prezesa zarz. pow. Walentego 
Świszczą i Kiełtykę Wojciechy.

Xa gorącem złożeniu podziękowania przez 
prezesa p. Świszczą, p. Greissowi za przybycie 
i piękne referowanie sprawy, oraz zebranym, 
za tak  pełne powagi i nastroju obrady, zebranie 
zakończono.

Lecz zwracam się do Was Bracia Chłopi! 
Otwórzcie oczy, spojrzyjcie na nieszczęścia 
W' Polsce i na niebezpieczeństwa jakie jej grożą 
ze strony żydowsko-stapińszczykowokiej lewicy! 
Nie dajcie się już ciągnąć różnym naganiaczom 
•piastowcowym, czy stapińszczykowskim, bo po 
pierająe ich, przygotowujemy zgubę Ojczyźnie! 
Organizujcie się w Stronnictwie Katolicko-ludo- 
wem, bo tv!ko w tern stronnictwie jest katoli
cka Kuarodowa polityka i czystość pracy i rąk, 
t o  tylko w tem prawdziwie ludowem stronni 
et wie leży siła całego katolicki go włościań- 
Hwa i całej Polski.

' iiganizujcie się wiec, łączcie w na-z.-m 
Btronmctwie, urządzajcie wie.e po parafja,h  
i Zebrania po gminach, a ty  zbliżające się w \- 
! ory nie zastały Was nieprzygGLOwar.y ch. a rc- 
fmentów my Wam dostarczymy.

Organizujcie się bracia chłopi czi-mprędzej, 
aby już zapewnić zwycięstwo naszemu slr..n- 
nii twu, bo tylko wówczas, g !y fc.u zwycięży 
i gdy zwyciężą narodowe stionnh-twa, czeka 
V\ as, Biacia, polepszenie bytu i pożądana zmia
na  stosunków, a zarazem prawdziwe błogosła
wieństwo Boga i Ojczyzny.

W alenty świszczjhj 
prezes Zarz. pow. S. K. L. w Jaśle.

Piotrkowice, pow. Tarnów.
I  nasza, para f ja w yzw ala się z  pod ja rz 

m a piaatu ,vców. Ks. J a n  F o rtu n a  zało
ż y ł K oło  S. K. L., na czele k tórego  s tan ą ł 
dzietny i mądi r  gospodarz, J a n  C hajdak. 
P iastow eom  się to  nie podoba, bo chcieliby 
dale j bałam ucić i obiecyw ać folw arki. 
W szyscy  lepiej m yślący  ludzie zapisali się 
ido Stron. K at.-ludów ., k tó re  idzie drogą 
p ro s tą  —  i uczciw ą. Zaw ód wielki sp o tk a ł 
p  EL, k tó ry  u trzym yw ał, że w P io trkow i
cach zna idu je się 98 proc. piast ov/eów. 
Przekonał się naocznie, ja k o  obecny na  ze
braniu, że znaczna część ludu naszego je s t 
p o  strom e S. K Ł. —  a da Bóg, zobaczy, 
że  chłop nasz polski —  przy  w yborach 5 go 
lis topada odda głos na listę  k an d y d ató w  ze 
S'cronn:ctvva K at.-lud. Cześć W am, Bracia!

Łowczów, prrw. Tarnów.
W  naszej w iosce zorganizow ał Ks. J a n  

F u itu n a  si .Tuchowa. Koło S. K. L. Zapisa

ły  się kob ie ty  i m ężczyźn i,'k tó rzy  kochają 
gorąco Ojczyznę i Kościół k a t. Na czele K ola 
s tan ą ł naczeln ik  gm iny, człow iek św iatły  
i oczytany  —  J a n  Rojkowicz. —  W pracy 
nad. ludem  pom agają  tu ta j p. Czopkowicz 
Józef i B udzik F ranciszek . Zbliżają się w y
bory —  wiemy, żo od ludu polskiego za
leży przyszłość nasza; jeśli w ybierzem y so
bie posłów uczciw ych i m ądrych, będzie do
brze w  Polsce, —  jeśli zaś g losy  oddam y na  
WitOoOW, Brylów i innych nieuczciw ych 
piastow ców , k tó rzy  obecnie słodko się 
uśm iechają do nas, —  będzie nędza i jesz
cze w iększa drożyzna! Bracia W łościanie! 
stanijcie w szyscy przy w yborach  za S tron 
nictw em  kat.-lud,owem!

K atolicko-ludow y.

Szczawnica wyżmą,
W dniu 6. bm. zosta ł w  bestja lsk i sposób 

zam ordow any n iejak i Ciesielką zw any go
spodarz Pazciurek ze Szczaw nicy Wyżnej.

Zam ordow any w yjechał po ładunek  m ąki 
do Nowego Sącza i ja k  ustalono  później 
mąki te j m e dostał z pow odu, iż b y ła  to so- 
bota.-^szabes11. W racając  próżno m usiał p ra 
wdopodobnie wziąść bandytów  n a  wóz, k tó 
rzy  praw dopodobnie m niem ając, iż posiada 
pieniądze, za k tó re  m iał m ąkę zabrać, za  
m ordow ali wym ienionego w  ohydny sposób 
porąbaw szy go siek ierą  około Jazow ska, 
gdyż tani znaleziono kapelusz zam ordow a
nego, a następnie  dla za tarc ia  śladów  za 
cięli konia i przejechali przez Ł ącko i aż 
k ilk a  kilom etrów  za Łąckiem  zjechali w  bok 
n a  drogę do Kam ienicy i tam  konia w raz 
z zabitym  n a  wozie zostaw ili.

Spraw ców  m orderstw a do tąd  nic zdołano 
wyśledzić. Zam ordow any by ł wdowcem ,
I osierocił 5-cioro dzieci, na  k tó ry ch  u trzy 
m anie zarab iał furm anką —  okazało się, iż 
nie posiadał pzy sobie żadnej w iększej go
tów ki, najw yżej kdlta  lub k ilkanaśc ie  ty się 
cy m arek®  przeto  tem bardziej cel m order
stw a zagadkow y.

Żegocina diece/.ia tarnowska..
Parafja nasza odbyła 30 lipca b. r. piękną 

i rzewną uroczystość poświęceida 2 nowych 
dzwonów, zakupionych u p. Szwabego w Białej, 
wagi 540 klgr. za cenę 1,300.000 Mk. Dzwon 
większy imienia św. Mikołaja ma napis dzięk
czynny . Za wskrzeszenie Polski”, dzwon uiniejt 
szy im. św. Józefa „Za ocalenie purafji w czasie 
wojny w r. 1914“.

Tymczasowego poświęcenia na mocy władzy 
udzielonej przez Najprzew. Ks. Biskupa, doko
nał iks. Nalepa z Bochni, w asystencji miejsco
wych księży ks. kan. Bacha i ks. wik. Dąbrow
skiego i łaskawie przybyłych ks katechetów 
Orłów i ks. Chmielą, proboszcza z Tknbonki. 
Po kazaniu, wygłoszonem przez kapłana po
święcającego, odbyła si«<suma, odprawiona 
przez ks. kaiechetę Orła. Składka złożona przez 
delegatów gmin i przez obecnych na tem pięk
nem i pamiętnem nabożeństwie, przyniosła o- 
koło 60 tysięcy marek.

Tak tedy po kilkuletniej żałobie po dzwo
nach, zabranych na wojnę, mamy piękne 1 
dźwięczne dzwony, dzię-ki zapobiegliwości ks. 
proboszcza Bacha, który pozyskał okoto 400 
tysięcy marek od swoich parafjan w Ameryce, 
a 500 tysięcy nu  rok zebrał od początku tego 
roku

Pe ia? pierwszy usłyszeliśmy te 'dzwony w.e- 
ezom u 4 .sierpnia b. r„ albowimi wyciągruęi ;e 
ich na wieżę ni? było łatwam, a  tokom ! trgo 
hm interesownie w kilku dniach nr.icy. m r.juo- 
wy przodsiębicrci budowlany, p. NiktrWa, przy 
pomocy cieśb' Krawczyka j kilku chętnych go- 
?pod"T7v. Zawieszenie dzwonów umożliwiło 
sprowadzenie dźwigni z kopalni w Bochni, k tó
rą p. naczolnik Kozubski łaskawie wypożyczył.

Niech z tym dźwiękiem dzwonów wznosi się 
ku niobu w naszej okolicy wdzięczność ku Te
mu, który za wszelkie ofiary dla Jego chwały 
hojnie błogosławieństwem odpłaca. Ob.

Ostrowy baranowskie.
Bardzo przykrą wiadomość donoszę o niego

dziwym wypadku, jaki zaszedł w nasiej wiosce. J 
Dnia 2 sierpn’a b. r. poszedł biednej wdowy i 
syn Jan Sudoł do lasu po trawę dla jednej kro
wy. którą posiada jako cały majątek, a nie ma I 
ezem chować, bo ma tylko jedną morgę piasku.

Gdy feżóflł z powrotem, zastąpk ma cregij prak
tykant Stanisław Wiloaae i cncia.!, by trewj 
zaniósł ua leśnistwo P atm od . Ale 6w ałe ełtciał. 
Tak kazał mu wysypać trawę. Ten wysypał i 
hal się c płachtę, z której miaJ jodyną noście!, 
żeby mu nie zabrał, tnie otoczył w fcrsateł i 
chciał uciec. Widocznie z głupoty strzelił za 
nim ów praktykant z tyłu tak. że kula nogę ur
wała poniżej kolana. Strzał by! i  karabinu fran
cuskiego. Noga musi być oćjętą, bo tylko pałce 
Spiszą na dwóch żyłkach. Wyobraź sobie czy
telniku co za boleść i ile tam krwi upiynęło.

Takiego łotra, który człowieka ma za zwie
dzę, powinni jak  najsurowiej ukarać. Również 
niegodziwie po.-de.p.i.e leśniczy z Fateć.akow. 
Bannibergicr, bo się wyraził, że chłopów pia- 
wie strzelać jak psów. Są na to świadki. W’ęc 
apelujemy do po.-łów. aby tego rodzaju bandy- 
ctwo było zażegnane, bo inaczej chłop jest 
■'cierpliwy, ale jak się miarka przebierze, to się 
może smutno zakończyć.

Na razie piszę tyle, , a. później no mszę tę 
spray/ę, ja.ki wynik z tego wyjdzie. Bo co dzi
siaj biedna wdowa poradzi, którą syn jej utrzy- 
•mwał. a teraz jęczy w szpitale i zostanie ka
leką na cale życie. Teraz powinien mu dać 
utrzymanie na całe życie.

Za cruą gminę Jan Ostrowski.
4

S traszęcin  pow. Ropczyce
Dnia 3 września odbył się w naszej narafj' 

w Straszęcinie wiec. zwołany staraniem nasze
go zasłużonego księdza prob. Jana Puskarza, 
na usilne prośby ludmości parafialnej.

Na wiec ten przybyli zaproszeni: p. poseł Dr. 
Malakiewicz i*p. delegat Zarz. Głów. Bronisław 
Greiss ze Rzochowa.

Po pięknem zagajeniu zebrania przez Ks. 
Proboszcza i wyborze prezydjum, sprawę orga 
nizacji stronnictwa przedstawił p. Greiss, zaś 
sprawy sejmowe i prace Klubu posłów Stron
nictwa katZIicko-ludowcgo przedstawił p. pb- 
seł Matakiewicz, Oba ju-zemówienia trafiły głę
boko do serca i przekonania wszystkiej ludno
ści. która w przedstawionej rezolucj. przez p. 
Jana Jelenia, wyrażającej zaufanie Stron, kat.- 
ludowemu, a uznanie dla p. posia Matakiew icza 
i innych po-dów tegoż Klubu, gorąco gromkimi 
oklaskami oświadczyła się za Stronnictwem 
katolicko-ludowem.

W otwartej dyskusji zabierało głos kilku 
mówców. Bardzo pięknie i rzeczowo przema
wiał p. Jodłowski z Góry motycznej, a na po
stawione zapytania odpowiadali obaj guście.

To spokojne, sympatyczne zebranie, przed
stawiające w rzeczowych argumentach słusz
ność i czystość sprawy naszego Stronnictwa 
katolicko-iudowego pozostanie na długo w pa
mięci zebranych.

Cześć Pol. Str. katolioko-luJowemul
Niech żyje Katolicka Polska!

Jan Jeleń, sekretarz Franciszek Sujdak, przew

W arzyc?, pow. Jasło.
Dnia 20 sierpnia b. r. przy bardzo licznym 

udziale ludności całej parafji, odbył się u nas 
wspaniały wiec parafialny. Na wiec ten przy
był zaproszony przez ks. kanonika Ostrowskie
go i prezesa Zarządu pow. P. S. K. L. p. W a
lentego .“świszczą, referent Zarządu głównego 
p. Bronisław Groiss, nauczyciel ze Rzochowa.

Po wyborze prezydjum wiecu, po pięknem, 
pełnom patrjotyzmu i zrozumienia posłanniotwa 
Stronnictwa katobcko-luciowego p.zemówkniu 
ks. kanonika Ostrowskiego, w bardzo podnio
słem i zajmującem, rzeczowem przedstawienia 
rzeczy, zobrazował p. Greiss wszystkie sprawy 
dotyczące programu, rozwoju i zamierzeń 
S. K. L. na przyszłość.

Przemówienie to, które głęboko wszystkim 
do serca przypadło, wy Wołało nietylko huczne 
< klaski, nietylko zapał i uroczysty nastrój, 
lecz także serd oczną troskę o los i przyszłość 
naszej umęczonej, krwią zbroczonej Ojczyzny.

Na zapytanie przewodniczącego wiecu ks. 
1 anorika Ostrowskiego, kto oświadcza się za 
S. K. L., wszyscy z zapałem oświadczyli się 
za S. K. L. i nie było jednej żywej duszy na 
sali, któraby nie przyznała, że iedynie uczciwą 
drogą do odbudowy Pohdd, to  praca w. Stron
nictwie katolicko-ludowenu

W dyskusji zanterało głos kilku tr.owców, 
a przemówienie Twardosza >VoI«echa b iło  iy -
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.Wyrn obrazem tego, co się dzieje w duszy na
szego ludu katolickiego, który zawiódł się na 
ymziopkich obiel nicach tyc-h, którzy złoto góry 
obleeywaii, a nic nic zdziałali.

Postawione rezolucje, uznające potrzebę sze- 
rrtaiia idei i programu S. K. L.. wyrażające zau 
łanie temuż stronnictwu i jego posłom, a stwier
dzające. ic  politjkn musi hyeW narodową i ka
tolicką, przyjęto jednomyślnie burzą oklask w .

Z okrzykami „hańba im1' przyjęto rezolucję, 
potępiającą występną politykę stapińsżbzyków 
i pins!owców. których lewicowa polityka wbrew 
woli całego -narodu prowadzi do ruiny' Kósekda 
i Ojczyzny. Michał Gajda, sekretarz.

Łekaw ka, po\v. Tarnów
Pzu-ki kil!-u iechiostkom o szerszym na św"at 

poglądzie, jak Ludwik Wzorek, Kazim. Wzo
rek, Józef łlalun, za irtnicjatywą kierownika 
szkoły p. Ignacego Pęc-aka, niestrudzonego pra
cownika na niwie oświaty ludowej, stworzono 
tu  czytelnię T. S. L , w której odbywają się 
wykłady, pogadanki i przed- tawienia teatralne. 
W  dniach 10 i 21 -Sierpnia b. r. odegrało tam 
grono amatorów obrazek sceniczny Bonifacego 
W rrefti p. t. *,Piknij swego".

Satysfakcją było nader milą patrzeć, do cze
go doprowadzić może dobra wola i umiejętna 
lęka człowieka szczerze oddanego pracy kultu- 
rrynei wśród ludu. Amat»>rowie miejscowi grali 
bowiem z życiem, zc zrozumieniem rzeczyPa wi
dzowie, którzy przepełnili salę, bawili sę w ido- 
wiskiem doskonale, fetefanja Pyzdków-ua, Józef 
Haluu, Ludwik Wzorek, Kazimierz \Vz- reja mo- 

.-.wgiiby w swych rolach i na miejskich scenach 
wystąpić, a Stigpnju w, Tyrka, Piotr Czerniak, 
Stanisław Boda, Tyrkówna, "Czermakówna, 
Kapkówna i Kajmowiczówna doskonaie się 
z zadania swego wywiązali.

Mnlą jest wioska Ł ękaw ic, ale wre w niej 
wielka praca, która wspaniale owoce przynie
sie w przyszłości. Daj nam Boże dla dobra Oj- 
Uzyzuy naszej zobaczyć to, cośmy w Łekawce 
.widzieli, we wszystkich naszych wioskach.

W Krakowie, 19 sierpnia 1922.
Władysław Nowak. lept.

Niwiska.
Pii kne parafjalne zebianie organizacyjne od

b iło  się w naw.ej parafji dnia 27 sierpnia b. r. 
po sumie 'pod przewodnictwem p Jabłońskiego 
i p. Walewicza.

Na zaproszenie przybył delegat Zarządu głó
wnego 3. K. L. p. B. Cfreiss, który jasno i prze
konywująco przedstawił potrzebę organizacji 
Polskiego Stronnictwa lcatolioko-łudowego, oraz 
omówił różne sprawy sejmowe i wyborcze. Po 
tern przemówieniu zabierali głos różni ruowc.y, 
a wreszcie -wszyscy zebrani oświadczyli się za 

, jrycblem  zwołaniem publicznego wiecu i p. de
legata gorąco prosili o przybycie dla ponowne
go omówienia poruszanych s p ra w i

Wybrano delegatów do Zarządu powiatowego 
ora! męża zaufania z parafji p. Stan. Grabca.

Po złob-niu serdecznego podziękowania p de
legatowi za przybycie, zaś ks. kanonikowi za 
urządzenie zebrania, wszyscy uczestnicy w pod
niosłym nastroju ducha zakończyli obrady.

R. Walet’, łez, sekretarz.

S trz y ió '^ , nad Wisłokiem.
Powiatowy zjazd członków S. K. L. przy 

bardzo licznym udziale delegatów wszystkich 
p a j|f ij i gmin, odbył „kię wy.StrzjfSowio dnia 
”29 siefbnia br. Pięknem, patrjotycznem nrze- 
mówienirm zagaił zebranie ks. dziekan Kwie- 

^ f iński, poezem na jógo wrdosek pow-ołano do 
prezydjum .ila prowadzenia pofżądku obrad na 
przewodniczącego p. Ł . Gorzelskitgo, na so- 
ILóŁnrz/i p. K. Moskala.

Po krótkiem przemówieniu przewodniczący 
lulfeielił głosu p. Bronisławowi Grcissowt ze 
RzOehowa, delegatowi Zarządu głównego, który 
w bardzo rzeczowem, cłłuższeia przemówieniu 
przedstawił sprawy organizacji i rozwoju stron
nictwa, oraz sprawę wyborów. W otwartej dy- 
slumji zabierało głos kilkunastu mówców, po- 
czem przystąpiono do wyboru Zarządu.

Wybrano 14-tu członków Zarządu powiato
wego, a w skład prezydjum weszli pp.: prezes: 
Kazimierz Konieozkowski, I. wiceprezes: ks. St. 
Kwieciński, II. wiceprezes: W. Gorzc-lski, sekre
tarz: K. Moskal, skarbnik: ks, J . Baraniewski.

Wybrano następnie dwóch delegatów do okr. 
komitetu wyborczego, a to  prezesa p. K. Ko- 
m cc z ko w s ki eg o i p. A. Śliwińskiego, Mężem

zaufania całego powiatu wybrano p. fi. Ko- 
uieezkowskiego ze Strzyżowa.

To piękne i wzniosie zebranie, owiane ji* 
(Inym dńęliem miłości Boga- i hkźnicgo, pozo
stanie na długo w pamięci uczestiriKÓw, którzy 
uietylko przekonali ślę, ale i stwierdzili, żo 
jedyną ucżciną i. prawą urogą dla ludu pol
skiego jest dróga.-', którą kroc/.y Stronnictwo 
katolic-leó-łudowe i ' że lud. cały przy.,..zbliża
jących sję wyborach jednomyślnie na-listę tcg.y 
stronnictwa będzie glosować. Sekretarz.

f S a e z j f t o ś ć  K a t o l i c ^ o - l u d o w l
z  J i » a ' .  13;sj E t 5 j k ie g o .

Zemanie oowiaiows S. K. Ł. w Brzesku odbędzie 
się dnia 12 września 11)22 w Brzesku v? sali 
Radt powiatowej o godzinie 11 i 1/2 przed poł.

Na zeOranie przyjedzie jeden z naszych 
posłów.

Prosimy gorąco o jaknajliczniejszy udział 
delegatów z parafji.

E iom ile.t p o w ia t  o  ary S . U .  L .
w  B rz e s k i

KSIĄŻĘ BISKUP KRAK. DR. ADAM STE
FAN Sa PIEHA wyjechał 3 bm. do Białki Ta
trzańskiej,'stam tąd zaś uda się do Jabłonki na 
Orawę, aby się zetknąć osobiście z ludem pol
skiej Orawy. i
'  ZMYŚLONY T lS T  BISKUPÓW. W prasie 
warszawskiej i poznańskiej ukazał się list rzd- 
komo biskupów polskich o wyborach. Jak  nas 
informują ze strony miarodajnej, księża Bisku
pi dotąd żadnego listu o obowiązkach wybor
czych katolików jeszcze nie wydali. List ogło
szony w nloktófycb gazetach jako list Bisku
pów, jest zmyślonym. Dowodem, że list. ów 
jest zmyślony jest fakt-, iż niema pod listem 
podpisu ani jednego biskupa. Mamy tu nowy 
dowód, jak  ostrożnie trzeba przyjmować wia
domości gazeciarskio rrą-.ket wtedy, kiedy te 
wiadomości przybierają postać anioła.

MIL.JONóWKA, Na ostatniem ciągnieniu 
miijonówki wylośowanó Nr. 2.S06.230, sprzeda
ny w Warszawie.

PODWYŻSZENIE OSOBOWEJ TARYFY 
KOLEJOW EJ. Łącznio z podwyżką osobowej 
taryfy kolejowej z dn. 1. września, między in- 
nemi podwyższono następujące opłaty kblejo- 
we: Za odbycie nieźgłosżohcj podróży7 bez bi
letu, t. z. dopłatę karną 4. 600 M. na 1000 H. 
Dodatek pobierany od podróżnych z okazji wy
stawienia biletu na zgłoszoną jazdę w tmcią- 
gu podnosi się ze 120 na 200 Mgj a oplata za 
zajęcie miejsca w poćiągu bez zamiaru jazdy 
z 300 M. na 500 M. Za nieuzasadnione zatrzy
manie pociągu np. przez pociągnięcie linewki 
bezpieczeństwa płacić się .będzie 15.000 M. (do
tychczas 10.000 M). Ceny biletów [miesięcznych 
będą również droższe, a będą wynosiły 3.000 
M. od każdych choćby rozpoczętych 10 kim. 
w klasie 3-ej. Odpowiedniej podwyżki doznają 
toż i inne bilety okresowe, tj. sezonowe i ro
czne. oraz miesió&zne bilety uczniowskie (750 
M. za każde 10 k i m ) i tygodniowe bilety ro
botnicze (600 M, za każde 10 k lm .^O ena bile* 
tu peronowego wynosić będzio 100 M., zaś ta 
kiego biletu miesięcznego 3000 M. Posiadacze 
biletów okresowych, których czasokres w ażno, 
ści sięga poza 1 września- winni dopłacić róż
nicę ceny za czas od 1. września do końca waż
ności biletu okresowego.

PODWYŻSZENIE CEN TYTONIU. Z dniem 
1. września nastąpiła zwyżka cnn wyrobów ty 
toniowych. I tak: 100 sztuk sfinksów kosztuje 
4090 M.; 100 sztuk d inmsów 3500 M.; 100 
sztuk kediwów 3500 M.; 100 sztuk egipskich 
3000 M.: 100 sztuk papierosów sejmowych 
2200. M.; 100 sztuk sportów 2000 M.; 100 szruk 
papierosów Wisła L200 M.; pudełko tytoniu 
Ęsanti 8000 M.: sultańskiego 2500 M.; mace1- 
doóskiego 2200 M.; małe paczki najprzedniej
szego tureckiego 450 M.; średniego tureckiego 
300 M.; cygaraY'100 sztuk cygar bclwederskich 

' 18.000 M„ HaYauna 25.000 M.; Bretanica 
13.000 M.^Oh-aHico 11 000 M.; portorico 8.500 
M.: Kuba 8000 M. itd.

POMIESZCZENIE DLA SENATU Z W ar
szawy donoszą: Porzucoiry został zamiar prze* 
budowania gmachu Instytutu bakteriologiczne

go na pomieszczenie dla Senatu^ Senat b-ędzit 
obradowrnl w tej samej saii, w której obraduje 
Bejm, mianowicie w dniach, w których plenar
nych posiedzeń Sejmu nieŁbędzie. W gmachu 
Instytutu bakteriologicznego urządzone, będą 
tylko salo komisyjne i klubowe ula Semuu. 
Bostanowienie taicie zapadło na skutek opinii 
Ministerstwa robót ^publicznych, które uznało, 
iż wkład w przebudowę gmachu Instytutu bak
teriologicznego na salę obrad dla Senatu był
by nieproduktywny wobec tego, że w najbliż
szej przyszłości- ma się^rozpocząć budowm no
wego gmachu dla Sejmu i Senatu.

POCZTY A WYBORY. Ministerstwo poczt 
i telegrafów wydało obszerną instrukcję o służ
bie pocztowej i telegraficznej i telefonicznej 
w czasie- wyborów do Sejmu i Senatu, Instruk
cja ma na celu podniesieni0 sprawności poczty 
w tym okresie. Dla ułatwienia organom wy
borczym przesyłek poe ! owych pocztą zostało 
zry-ćżałtowane tak, żb komisje wyborcze będą 
mc-giy bez onłaty nadawać przesyłki na pocz
cie. Przesyłki te będą traktowane "na równi 
z pospiesznomi przesyłkami'poeztowemi. Co do 
telegramów i rozmów telefonicznych, to będą 
one na razie kredytowano, opłacenie ich na
stąpi po ukończeniu wyborów7.

REJESTRACJA INWALIDÓW WOJEN
NYCH. „Kurjer Poranny" donosi: Rozporzą
dzeniem min. spraw wojskowych zarządzono 
rejestrację inwalidów- wojennych przez P. Ki 
U., w których okręgach inwalidzi stale zamie
szkują. Zarządzenie to ma na celu ostateczne 
uregulow-anie sprawy inwalidów-.

ZNIŻKI DLA PIELGRZYMEK. Dyrekcm 
kolei pańsf wowyeh w- Warszawie podaje do 
wiadomości, że Ministerstwo kolei żelaznych 
zezwoliło na stosow-aifie^50-prdćentowej zirżłd 
taryfy' klagy 3-ciej przy zbiorowych przeja
zdach pioig.rzymijw do Częstochowy i z powro
tem, ale pod waruukieitn, że przejazdy te  będą 
się odbyw-ały w wagonach tow-arow-yeft pocią
gami tow-arowymi, względnie tow-arow-o-osobo- 
v, ymi, i że Dyrekcja będzie miała rzeczywistą 
lTiośność , dostarczenia wagonów-, w-zględnm po
ciągów.
» WSTRZYMANIE EMIGRACJI DO AMERY

KI. Urząd emigracyjny podaje do wiadomości, 
że zgodnie z zawiadomieniem konsulatu ame
rykańskiego norma przeznaczona przez urząd 
Stanów Zjednoczonych dla r emigrantów pol
skich została już osiągnięta i po pierwszym pa? 
żdzibrnika dalszo, w-yuawanie paszportów oą-* 
dzie "wstrzymane. Z dnieai 1. października br* 
Starestw-a przestaną wydawać paszporty.

ILE ZAGŁĘBIE BORYSŁAWSK1E PRODU
KUJE ROPY? Według statystyki produkcja 
ropy małopolskiej wzra-ta systc-maD-cznie, 
W roku bieżącym wyprodukowało Zagłębie Bo- 
rysławskie w marcu 3302, w kwietniu ,3751. 
w maju 4055, w czerwcu 3957, w lipcu 4385 
cystern. Wobec spodziewanych większych wy
trysków ropy, należy się spodziewać, utrzyma
nia wydajności około 50 tysięcy cystern ro
cznie. Rok 1923 prawdopodobnie da produkcję 
znacznie większą. , .

RAK ZIEMNIACZANY.- Opolskie „Nowiny 
Codzienne" donoszą, że w- okolicach nad Odrą 
pojawił się groźny nieprzyjaciel rolnika, rak  
ziemniaczany i szerzy się w zastraszający spo
sób.

CZASOPISMA W POLSCE. „Przegląd wie
czorny'/ donosi, że obecnie na ziemiach pol
skich wychodzi 131 dzienników i około 900 
czasopism. W porównaniu z rokiem zeszłym 
stan ten nie, uległ zmianie.

DRZEWA'KWITNĄ. Z Pomorza donoszą, że 
obfite ostatnie opady p'o długiej suszy stały 
się przyczyną rzadkiego zjaw-iska powtórnego 
kwitnięcia drzew. Tembardziej to zwraca uwa
gę. że drzewa kwitną, i jednocześnie mają na 
sobie piękny owóś.

STRASZNE SKUTKI NIEOSTROŻNEGO 
OBCHODZENIA SIĘ Z BRONIĄ. Z Jordanowa 
donoszą: W ubiegłą sobotę zdarzył się tu  wy- 
padc-k, który wstrząsnął ludnością całego mia
steczka i okolicy. W domu tutejszego koło
dzieja, p. Pawia Zaryclty, przechowywano n i  
strychu karabin, który w sobotę wpadł w ręce 
młodszego brata gospodarza. P. Zarychta* 
młodszy, przyniósł karabin do warsztatu i od
dał go bratu, k tóry  widocznie nie spostrzegł 
że karabin jest naładowany ostrym nabojem 
i spowodował strzał. SkuPd były straszliwie
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tragiczne. Kula, która przebiła ścianę, dosięgła 
JW drugim pokoju znajdującą się żonę Zarychty 
z dzieckiem, chłopczykRm na ręku. Dziecko, 
ugodzone w  brzuch, zmarło po dwóch godzi
nach okropnych boleści, matka zaś ciężko ran
na, przewiezioną została do szpitala w Nowym 
Targu, gdzie w pen: działek 28 bm. zmarła. 
Łatwo sobie wyobrazić straszną, rozpacz męża, 
k tóry  wskutek swej nieostrożności stracił ko
chaną żonę i dziecko.

ZA MACHY W JAWOROWIE. Prawie rów
nocześnie był Jaworów widownią dwóch za
machów. I tak; do budynku posterunku P. P. 
(rzucili niewyśydzeni sprawcy dwie bomby 
O znacznej sile wybuchowej. W skutek nadzwy
czajnie silnej eksplozji, budynek uległ znaczne
mu uszkodzeniu. Szczęściem nie było ofiar 
t t  ludziach, a jed-wie jeden z posterunkowych, 
obecny w kryty : _nej chwili, doznał niezna
cznej rany. Drugi akt wywrotowych elemen
tów rozegrał się w zabudowaniach br. Dębic
kiego, gdzie-podłożono ogień. — Niewątpliwie 
zbrodni tych dopuścili się agitatorzy ukraińscy, 
naturalnie wynajęci do tej roooty przez boisze- 
wików.

UPADEK PRASY NIEMIECKIEJ. A W.
donosi z Berlina: Od dłuższego już czasu dzien
niki niemieckie jeden po drugim zawieszają 
swoje wydawnictwa, wskutek stałego wzrostu 
drożyznr.

BOCHENEK CHLEBA W WIEDNIU 5670 
KORON. Urzędownie donoszą, że bochenek 
'chleba będzie kosztował we Wiedniu w przy
szłym tygodniu 5670 koron.

JUŻ 600.C00 BEZROBOTNYCH W CZE
CH ACH, Powodem tego., jest zamykanie fa
bryk, które znowu jasf skuikiem braku ekspor
tu  wjmobów czeskich, a brak eksportu wyni
knął z tak  dobrego stanu waluty czeskiej, że 
-kraje o gorszej walucie (t. j. prawie wszyscy 

Pąs asie fi z i) nie mogą tych towarów kupować. Za
chodzi obawa, że w jesieni liczba bezrobotnych 
jeszcze się zwiększy, co już grozić może kata
strofą.

CZESKIE BARBARZYŃSTWO. Jeszcze ty l
ko w Czechach znajdują się oficerowie, którzy 
stosują, jako karę dla żołnierzv. potworno bar
barzyństwo, zwane ,.słupkiem". Jest to tortura, 
odziedziczona po Austrji i bvła zresztą znie
siona w wcisku austrjacldem na parę lat. przed 
Wojną, a więc już około dziesięć la t temu. Po
legała ona na przywiązywaniu delikwenta 
w pozycji stojącej za ręce i nogi do krótkiego 

. słupa, «ęs9 brD* w tył w nrięte, a delikwent 
stał w -takiej niesłychanie irr.rcz^ej pozycji go
dzinę. — Obecni? dzienniki czeskie rozgłosiły, 
Se kilk* dni temu pewien żołnierz z 5-go grani- 
Cznego czeskiego pułku został ukarany za,po
mocą ,,słupka". W skutek alarmu, podniesione
go przez dzienniki, oficer dotyczący podobno 
Kosta! ukarany za nadużye-ie władzy.

I W AMERYCE NIENAWIDZĄ ŻYDÓW. 
Procent ludności żydowEkmj w Stanach Zjedno
czonych, gdzio na 110 miljonów mieszkańców 
jest. 4 miijony żydów, na pozór nie tłómaeay 
budzącego się tam ni opok' ju. Wielkie skupie- 
nie£żydowskie w niektórych ośrodkach (np. 
y  Kowyim Jorku, gdzie żydzi stanowią 25 proc. 
ogółu ludności) wywołały jednakże i w kraju 
przysłowiowej wolności te same skutki, które 
zauważyć sio daja wszędz-ie, gdzie się żydzi 
w  żtriokszcj ilości osiedlili, obudził się odnmh 

•samoobrony. — W ostatnich czasach porastał 
projekt ograniczenia ilości studentów-żydów 
w uniwersytecie w Harvard i w Akademji mor
skiej. Na niepokojącą, przewagę żydów w fi
nansach i innych dziedzinach życia, amerykań
skiego oiddąwna zwraca uwagę znany przemy
słowiec, Ford. Dają się słyszeć głosy, żądające 
zupełnego zamknięcia Ameryki przed napły
wem żydów-nmigrantów z Rosji i Dolski.

LICYTACJA..". KOŚCIOŁÓW^ Z wiarogodne- 
po źródła dowiaduje się „Echo do Paris", że 
rząd sowic-eju przesłał do ■ >atykaim nową no
to w sprawie mienia kościelnego w Rosji. Ro- 

- Wiaty oświadczają, ź? kościoły i inicniu ko- 
\  ś-udne przekażą najwięcej dającemu, a odprze

dania ich Wal j  kanowi r.ożc nastąpić ty lko’ za 
ceno wyższa niż ofiarują inni rrtlektanci, 

3BSTJALSTW A SOWIECKIE. Rewolucyjny 
trybunał w Kum ońcu Podolskim pod pmrwo- 
dhjptwera rrOkuratora Sldoriaka wznowił ”*e- 
rję  procesów pfee-cIw aresztowanym księżom

1 kilku Polakom z Kamieńca. W czasie śledz
twa ks. Niozieiski oraz niejaki Gips w obronie 
swojej wskazywali na odnośne postanowienia 
traktatu  ryskiego, gwarantującego swobe-lę 
rełigji. Na skutek tego oświadczenia ak ta  spra
wy oddano do Charkowa, sk.ąd nadeszły je
dnak instrukcję, by proces kontynuować. —- 
W czasie ęskortowania aresztowanych w K a
mieńcu z więzienia do gmachów sądu, zauwa
żono, że ks. Szyszka miał nogi po-owijane 
w szmaty i silnie kulał. Opowiadają, że rna on 
stopy poranione wskutek przypiekań stosowa
nych przez bolszewików w śledztwie. Kośció
łek i kaplica w Kamieńcu pozamykane nadal. 
Ludność katolicka w Romińcach, Przewrocie, 
tloloskowie, Zyńkowcach i innych, pozbawiona 
księży katolickich, zmuszona jest zwracać się 
w sprawach kościelnych do popów prawosław
nych.

“POPULARNOŚĆ DĄBALA. AóY. donosi 
z Charkowa: Dąbal staje się przedmiotem co
raz liczniejszych zaszczytów ze strony komu
nistów rosyjskich. Ostatnie zostai on honoro
wym krasnoarmiejcem. „Zaszczytną" . tę go
dność nadał mu 8 batalion 1 dywizji pograni
cznej straży na Ukrainie.

CYTRYNA ZA CYTRYNKĘ. W Kijowie po
jawiły się cytryny i pomarańcze. Cytryny po 
miljonie rubli za sztukę, pomarańcze po 2 i pół 
miljona. Ponieważ miljonowy pieniądz sowiecki 
jest żółty i nazwany z tego powodu „liimoń- 
czyfeicm", złośliwi mówią: ,„limon stoit limou- 
czik“, t. m. cytryna za cytrynkę.

GRANICA ‘ POLSKO - ROSYJSKA. Pisima 
warszawskie donoszą: Mimo znanych trudności 
w prać&eh mieszanej komisji granicznej na 
TYsóhodzie, lwia część joj zadania zestala już 
dokonana. Z linii granicznej między Polską, Ro
sją i Ukrainą sowiecką, wynoszącej w całości 
1304 kim., ustalono już 10G8 klin., zasłupiono 
602, zasłupiono i pomierzono 268, w mierzeniu 
jest 204 kim. Do uzgodnienia przez mieszaną 
komisję graniczną pozostaje 76 kim., na drogę 
dyplomatyczną zaś odesłano do rozstrzygnię 
cia 160 klin. Delegacja polska odbywała nie
dawno objazd ustalonej granicy polsko-rosyj
skiej na Polesiu, W miejscowościach odstąpio
nych Polsce spotykały delegację polską serde
czne owacje ze strony ludności. \T

LUDNOŚĆ CHIN. Ogłoszono wynik spisu lu
dności w Chinach w r. 1920. Chiny liczą 439 
miljonów mieszkańców, w tern Chiny właściwe 
427 miljonów, Tybet —1 6 milj., Mongolia —
2 mili., 600 tys. — Najwięcej mieszkańców 
liczy Szanhaj — 5 i pół miljona, Pekin posia
da 3 milj. ludności.

AŻ 60 POSŁÓW cheą mieć żydzi w polskim 
Sejmie! IV tym celu zawarli blok wyborczy 
z t. zw. mniejszościami narodowemu w Polsce 
(z nicmcam:. białomsinami, litwinami, Ukraiń
cami) od którego domagają się w razie prze
prowadzenia z tego bloku 200 posłów — dla 
żydów 60 do Sejmu a 9 do Senatu.

ILOŚĆ KWIATKÓW NA DRZEWIE. Nikt 
napewno nie porachował jeszczo dokładnie 
kwiatków na drzewie owoeowem i będzie to 
n jftiad a  niespodzianka dowiedzieć się, że zna
lazł sio człowiek,’ usiłujący podjąć się tej 
żmudnej pracy. Według „Posener Bienenwirt11 
był to szwad Hagśtfom, który w r. 1773 obli
c z y ], żc .labłcm miała 18.000 kwiatów, lipa 
17.700, czereśnia 19.000, biorąc w rachubę 
drzewa średniej wielkości.

Ten sam badacz informuje także, jaką ilość 
.kwiatów musi odwiedzić jedna pszczoła, aby 
zanieść do ula pełny ładunek miodu. Jeśli 
miód x-biern na [kwieciu goryczy, to  259 kwia
tów , jeśli na zawilcu g a jo w m  ICO, na fiołkach 
205, ma brzozie 103 żółtej koniezynie 170.— 
Hagetrom podnosi wartość ogóreeznika lekar
skiego, jako iniodM ajną roślinę, ' która co 
prawda traci kwiat bardzo szybko', ale powta
rza kwiąrięcie na nowo w przeciągu 8 tygo
dni. Żałować tylko należy, żc przy powyż
szych obserwacjach p |  Hagstrom nio podał 
bliższych szczegółów jak przeprowadził swoj® 
spostrzeżenia i kontrolował, jg  zawsze jedną, 
i te s a m ą  psecz(Ję śledził na kwrecia!...

GIEŁDA PIENIĘŻNA z m, 4 września —
o-raków: Dolary &■ Zjedn. 8200, Franki frar.e. 
680, Korony pieskie 260. węgierskie 4 25, diiń„:i 
Kkie 1309, anstr. 11 fen., Marki picu- 5.

GIEŁDA ZBOŻOWA, WarszawA, dn. t wrze- 
śma. Zyto 18.200 M. Mąka żytnia 70 proc. fran-

kc Warszawa 30.500. Mąka żytnia 70 proc. 
20.000. Owies 22.600. Jęczmień 18.700—18.800. 
Ceny rozumieją się za 100 kilogramów netto4 
loco stacja załadowania.

Hiiffloi* i satyra*
Tery cłu  i szkoła.

K atecheta opowiada uczniom o zbnrzenfu 
Jerycha, którego mury rozpadły się, gdy żydzi 
siedem razy okrążyli Jerycho z trąbami. Wtem 
dwaj uczniowie w ostatniej ławce poczynają 
się śmiać. Katecheta pyta surowo o przyczynę 
śmiechu. W staje Wicek i mówi:

— Proszę ks. profesora, ja. proponowałem 
Staszkowi, byśmy z trąbami obchodzili szkołę, 
możaby się. zwaliła. Mielibyśmy znowu waka
cje...

Frzy wojsku.
Kapral (do żommrza): W którą tronę świa

ta  teraz maszerujemy?
— Na południe.
i— Dobrze. Jak  ho poznałeś?
— Bo mi coraz cieplej.

Ppm łĘiajcie o funduszu p m w j m .  

Pa obecny sezon M a w ia i i y
poleca wapnu skaliste i do Pielenia, naj
lepszej jakości cement poi Uandzki, i 
cliówkę ogniotrwałą Agbtjg EtSPiilt,

1 po cenach przystępnych z szybką dostawą
FIRMA EURTOWNA

J A N  B O D U C H
ŻYW5ES, Małopolska Rynek 127.
Na w H zelk lo  la p y ta n - a B a l e t y  d o łączy  

zn aczek  p oc z to w y  za  2 0  m a rek .

Odpowiedzi Redakcji.
K s. Ig a . W ajdc, Bronisław  Skulicz: Od

powiedź w  spraw ie em ery tu ry  listow nie. - — 
J . K . z W .: Dobre, ale do „hum oru" się nie 
n adaje , gdyż czy teln icy  nie znając  w ym ie
nionych osób, nie ła tw o dopatrzy liby  się1 
■w tern sa ty ry . —  J. G. % N.: „Czy nie k o 
piem y grobu O jczyźnie" —  m yśli bardzo 
piękne, ale poza frazesam i n iem a nic kon
kretnego . „S tan ąć  na  gruncie bezw zględne
go chrześcijaństw a", „nie pozwoPć, ab y  na 
nas posłowie z żydam i zarab iali przez de
m oralizację i podkopyw anie naszej egzy
stencji" , to w szystko bardzo ładnie, ale  
trzebaby  podać n a  to  odpow iednie, k onkre
tne środki. —  J a n  Łaski, Zbyszyce: B ardzo 
dziękujem y za w płacenie p renum eraty  i t. d. 
jednakże mimo to  korespondencji nad esła 
nej nie m ożem y zam ieścić, bo uw ażam y, żi 
szkoda te j sp raw y odgrzew ać. J e s t  ona zre
sztą ty lko  czysto lokalną  i bardzo drobną, 
a  ponadto  należy  do R ad y  szkolnej i  inspe
k to ra , ja k  sam  P an  zaznacza. —  M. J a 
s trzębska , M eseberg: Za pół ceny nie m ożna 
do A m eryki jechać. P rzeciw nie, trzeb a  z gó
ry  ca ły  bilet zapłacić i jeszcze m ieć k ilk a
naście dolarów  n a  pierw sze dni w  A m eryce. 
J a k  m acie kogo znajom ego w A m eryce, 10 
do niego trzeb a  napisać. 40 mk. niern. zapi
sano na  p renum eratę. —  C zyteln ik  Uszew: 
A dres To w. „R ozw ój" K raków , ul. Sm o
leńsk  11. T ara udzielą  odpow iedniej in for
macji. —t J .  G-’era S.: Prem im . 2000 mir.
doszła. Po książeczki do nabożeństwa, napi- 
ście: ks, C hw irut. Lwów, u 1 C zarneckiego 
1. 32. Po książkę m isy jna napiście : ks. k s .1 
M isjonąrze, K raków , Klepacz i. 17. Program  
naszego stronnictw a' w am  posy łam y. —  
W . Jab ło ń sk i w U.: W spółczujem y z wami. 
S tarostw o posiada fundusz zapom ogow y 
dla d o tk n ię ty rh  k lęską  e lem entarną, można-, 
b y  tam  się zwrócić.. R adzim y napisać list 
do p. posła D ra Jdatakiew icza, T uchów  lub 
K raków . — S trzępek , Jo d łow a: P odanie  
wilie, do P. K . U. Z ałączyć: 1) m etrykę  
urodzin, 2) św iadectw o szkolne, 3) św iade-
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ctwct m oralności;'' 4) pozwolenie rodziców, 
o ile nie ma 21 la t skończone, 5) św iad e 
ctw o ew entualnego rzemiosła. —  W iktor 
HensoJdt, W olbrom : Podanie należycie
um otyw ow ane wnieść do właściwej P. K. 
U\ .Go do opłaty  to w P. K. U. dadzą in
form acje. —  Józef Solec, Żywiec: Bez karty , 
przem ysłow ej nie wolno wam sp rzed aw ać. 
O k a rtę  trzeba  wmieść? podanie do m iejsco
wego sta rostw a , ostem plow ane 3000 mk., 
załączniki stem pel po 1000 mk. Załączyć' do
wód uzdolnienia, oraz odbytej conajm niej 
3-letniej p rak ty k i. N adto  m usicie opłacić 
t. r v .  p a ten t, t. j. podatek  przem ysłowy. 
Czyteln5k, Ruc • Na Górnym  Śląsku w  ko 
palniach przyjm ują obocnie ty lko  bezrobo- 
tn y c r ze Ś ląska, I  tak ich  je s t bardzo dużo. 
Napiszcie zresztą, do "W ojew ództw a śląsk ie
go. K atow ice, o ściślejsze inform acje. —  
Seb. Pieronek.: Korosp. z M łynnego o za
w aleniu drogi drzewem je s t już n ieak tu a l
ną, w obec tego, że drzew a na rozp. staro- 
st-wa już usunięto. Za ofiarę 100 M. na fund. 
praso-wy dziękujem y. —  Józef Pierdos. Ja- 
strząbka nowa.: Za 600 kor. z r. 1913 nale- 
żatobp się dzisiaj m. w. około 600.000 Mkp. 
Oczywiście do  tak iego  przeliczenia nie zm u
si w as ustaw a, a le  sum ienie. Możecie się je 
dnak  z p. R. C. umówić i zapłacić ty le , na

j ile ona zgodzi się dobrowolnie. Prenum er. 
tapiacona do końca roku.

Odpowiedzi Administracji.
Jan Mieczko, Rabka: Prenumerata zapłaco- 

n& do końca III kwartału b. r. — Ks. Prałat 
Dutkiewicz, Taruów: Prenumerata wyrównaną 
do końca b. r. — Ant. Litwieki, Bobrek: Do 
KI kw-ariału nab ży dopłacić 100 Mk. — Leon 
Wróblewski, PodkaimeiP Przesłana kwotę 
w maju b. r. otrzymaliśmy. — u a n  K . Ma- 
tyszkiewicz, Brzeszcze, Mikołaj Jantes, Łobo
zew: Pieniądze otrzymaliśmy __ dziękujemy__

; Walenty Szura, Gwizdów: Do końca, roku na
leży dopłacić 500 mk. — St. Wróbel, Kłyż: 
Dc końca roku należy dopłacić 960 mk. — 
W. O., Szczawnica. Do końca roku należy do
płacić 500 mk. — Wójcicki Ant., Tarnów: 
Kwotę złożoną w Tarnowie l  stycznia b. r. 
otrz.ymaliśmy. — Jan Półtorak, Dania: Pie
niądze otrzymaliśmy — prenumerata zapłacona 
na pół roku. — Jan Półtorak, Nysted, Danja.: 
5 kor. odebraliśmy. Piemwnerata wyrównana 
do końca b. roku. — Andrzej Bąk, Megalun- 
deegaard., Danja.: Pm -um eratę na przyszły
rok odebraliśmy i dziękujemy. 2 kor. zapisaliś
my na fundusz prasowy. Stosunki u nas nie

są jeszcze pewne. Waluta ciągle się waha. Aie 
korona duńska kosztuje około 18<X) ml?, poi. 
Możnaby więc za niezbyt wielką sumę nabyć 
w Polsce kawałek zhmi. Czytajcie ogłoszenia 
w naszej gazecie, może wam co przypadnie do 
gustu — Ludwik Sroka, Hjulby, Danja.: Nale
ży tość za broszury nadeszła. Dziękujemy. — 
St. Stuglik, Vertergaard. Danja. Prenumerata 
wyrównana do końca roku 1922. — Wawrzy
niec Prokopek, Nebelgaard. Należy tość za 
ogłoszenie wyrównana. Zamieściliśmy trzy ra
zy. — Kozalja Maziarzówna, Bruklyn, Amery
ka.: 1 doi. otrzyma! :śmy. Gazeto posyłamy. Łą
czymy pozdrowienie ze „starego kraju11. — 
Józef Pala, F>eilev, Danja.: Pieniądze otrzy
maliśmy. 1 kor. duńska wynosi około 1600 
Mkp. Cena ciągle się zmienia. — Szymon Gaj, 
Hóeghensgaard.: Odpowiadamy listem. 1 kor.
otrzymaliśmy, gazetę posyłamy. — LuJwife 
Sianek, Fredfcrikskind. Należytość za kwartał 
3 kor. otrzymaliśmy, dziękujemy. — Jakób Si
dor. Ryde; Prenumerata wyrównana do końca, 
roku 1922 „Kilka słów prawdy o księżach" 
posyłamy. Należy nam się jeszcze pół korony 
duńskiej. — Marja Bagan, Brómella, Szwecja: 
1 kor. szwedzką otrzymaliśmy. Dziś w Polsce 
za nią około 2000 Mkp., ale cena ta jest 
zmienna. Posyłamy gazety i broszury, jakie 
mamy na składzie.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie przyjmuje 
odpowiedzialności.

ZAGUBIONĄ kartę demobilizacyjną Walente
go Miśkowca, ur. 1897, ze Skomielnej białej, 
wydaną przez 20 pp. w Krakowie, uniewa

żnia się. L. 379

ZGUBIONĄ kartę bezterm. urlop. rocz. 1895. 
unieważniam, Jan Mularczyk z Olszanicy ad 

Lisko. L. 3 ,3

ORGANISTA zdolny poszukuje posady teraz 
lub od października, — Z. W. Matuszewski 

w Bolechowie, ul. Salinarna. L. 374

WAŻNE DLA PP. ROLNIKÓW! 
Piaszczysta i nieurodzajna ziemia daje potrójne 
zbiory, jeśli w jesieni zasilą rolnicy swojąglebę 

Nawozem roślinnym, 
zawierającym około 60% soli potasowei i soli 
chilijskiej (jest to zgęszczona masa, podobna 
do świeżego sera), która czyni ziemię zawsze 

tłustą  i orzeźwiającą.
Za 1 kilo , . , 100 Marek.

Na morg, dobrze zasilony, potrzeba 10 kilo. 
Wysyłka odwrotna' w skrzyniach około 80 kg. 

LaboraWrjum ckem.czne 
B. Pawulskl — Sambor, Małopolska.

ORGANISTA egzaminowany, młody, żonaty, 
doskonale śpiewa i gra z nut, poszukuje po
sady na wsi lub w mi&ście.- Polecony przez 
Wiek Duchowieństwo i swojego,ks. Proboszcza. 
Wiadomość: Urząd parafjalny rzymsko-katol.

w Sorocku ad Trembowla. L. 376

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę zwolnienia 
wojskową. — Adam Wielgus, Tarnów.

L . 3 7 7
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Na chwałę Bożą. Modlitewnik dla 
młodzieży. Str. 224, 

opr. w płótno, na napierz- gorszym 
200 Mk. r a napierze lepszym wygflrźl- 
dane. Wydanie drugie sir. a56, w ładnej 

oprawie 4u0 i 500 Mk.

IM I i t i iw k  parafjalny, S S  
Chwalcie Pana S i T f A S S S :

Przesyłka pocztowa 30 Mk
Przy zamówieniach ponad 10 egzempl. 

dajemy 20°/o opustu
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Kia prawdy
0 K s ię ż a c h .

Da nalsysia w? wszystkich 
księgarniach.

Administracja „Ludu KatnHckiego“ 
wysyła za p o p rz e d n fe m  nadesłaniem 
1 5 0  s u k ,  1 5 ©  cfsi!. za porto.

UNIEWAŻNIAM papiery wojskowe zgubione. 
Jan Kamiński, Koszyce wielkie, pow. Tarnów.

L. 378

UNIEWAŻNIAM dokument wojskowy. Tomasz 
Pula, Zahmie, pow. Dąbrowa. L. 380

D SPRZEDANIA 4 morgi pola omego w  Biel- 
zy, powiat Brzesko. Wiadomość pod J . K., 

Tarnów, ul. Zielona 1. 8. L. 371

ORGANISTA w średnim wiekią , posiadają :y 
z f b m j l n e  świadectwa z ukończonych s tu li  iw 
mu/ycznyek, jakoteż z zaj-mwanycli posad, 
b u r k o  dobrze uzdolniony do prowadzenia ró- 
cych chórów, gra także na innych instrumen
tach. Poszukuje poważniejszej posady w m io 
ś- it lub na wsi. — Łaskawe zgłoszenia ? p>  
di$nm. warunków pod adresem „Organisbi-‘ 

w Krościenku n/D.^Małopolska.
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GLEBA DON HANDLOWO 
-  ROLNICZY —

Kraków, ul. Długu 3, te l. L 1323
C e n t r a l n a  rep rezen tac ja  fabryki m aszyn 

rolniczych

TP.ZER1 A T. A.
poleca-

sieczkarnia, m ołcarnle, w liln ls , przystawki,
kieraty, oraz wuzelkie inne maszyny 
rolnicze — Przyirauje zamówienia na 
nawozy  sztuczne na sezon jesienny.
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Technik
znający się  n? p ro w a d zen iu  i rek on stru o
w a n iu  m aszyn  ro ln iczy ch , d łu g o letn i pra
ktyk w e  v  ie lk ich  g o sp o d a rstw a ch  w  
D anji, ró w n o cześn ie , ślusarz i  szofer, p o 
szukuje p osad y  zaraz. A dres: L u d w ik  
Ftem a, P ro k o c im  1. 126. p. P o d g ó rze— 

P ła szó w .

W a i-a js s * ©

GZWOfiT
przedwojennej ja
kości posiada stale 
na składzie i przyj
muje zamówienia 

firma istniejąca od 
r. 1108

w  K a ł u s z u

filja Przemyśl, uiioi 
Krasi ńsklsno 83.

N a  ż ą d a n i e  w y s y ł a m y  c e n n i k i  a n m e  
i c s ł a S n S e .

DOM~RI>LNICZY
M m l w  Pfotfgjowsiiej Masztu

W .  WljDHTERLlfetóO
N O W Y  S Ą C Z  —  u l .  P o S f m a n o w e ]  L .  I .

— n a p r z e c iw  ią d a

p o le c a  ś K ieraty  kryte 1 i 2 konne W ich ter leg o  Z. ! 
M łocarn ie  k iera to w e 7 w ytrząsaczam i i sitem  na k ó ł
kach p rzew o z o w y ch  s ły n n e  i  M. R. 18: W ich ter le 
g o . M łocarn ie  ręczne L. M K. W ich terlego . —  P rzy s-  
. w ki u n iw ersa ln e . —  K o m p letn e  g a rn itu r  młn- 
carniane z pasam i skórzanem< W ic h e n e g o . — M łynk i 
d o czy szczen ia  zb oża  krajow e. —  S ieczk arn ie  

ręczne i k ieratow e.
U W A G A : C e n r ik ć w  n ie  w y sy ła m y , zaraz zam ó w ię  

zad atkow ać, b o  za p asy  na w yczerp an iu .

Sporysz (Mącznice)
kupuje i pbci najwyższe ceny: Sklep 
Grzegorza Bienia, ui. H*uoa I. 6, obok 

apteki w Krakowie.

Nawozy sztuczne
prawdziwą tomasynę maik’ .Gwiazda*, 
żużle MarUns, zuperfosfat i inne nawozy 
sztuczne — d o s t a r c z a  wagonowo szybko

firma hurtow na

JAN BODUCH
ŻYWiEC, Małopolska Rynek L. 127.
Ha w u ii t i f "  ip jh s ia  o a k żr d a b t iy i  in a m k  p o t z f o ij  u  50 marek.
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